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? V.
^Wtieia eoc*7,iennie 0 godzinie 5. po południu

Poświąteeznych.

Hea B* h ]T0jedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal. 
? A ^ r J , Biura Badakcyi i Administrneyi

n , '  *• ». — Listy należy 
eslaiuaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 1 .  70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 Ii., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 Ii. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymaj;), eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lip,aa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewoduik66 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

zenie do r n m m .
fZedpłata na »Gazetę Lwowską*

Za drugie półrocze (od 1 Lipca 
®tfą EPudnia) w miejscu 12 K., po- 

 ̂ K., ćwierćrocznie (od 1 lipca
C t , trześnia) w miejscu 6 K., 

^  ’ miesięcznie (od i do koń- 
e8° miesiąca) w miejscu 2 K., 

ą S K 70 h.

S to ? 1®16 ratorowie roczni lub półro-
% ' dtÓrzY p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 
W>a ° k°rma grudnia lub od 1 lipca do
^ % w rUCłnia)’ o t r z y m a j a  »P rz e w o d n ik

S C literackie, dodatek miesięczny 
^  Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  

zaś i miesięczni za do-
Lwowskiej

O ^ c z n i

K Pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60
0̂ 5Zewodnik< prenumerowany oso- 

4 ^  °s2tuje rocznie 8 K, półrocznie
‘̂ e ró roczn ie  2 K.

0 Ceid ustalenia nakładu prosimy
jfesne nadsyłanie prenumeraty.

URZĘDOWA
Il ŝ*lersiwo hand lu  zamianowało ofi- 

.P°e7-towyrm asysten tów : M eyera 
ę111 g a ^ ^ e r a we Lwowie, Józefa M a y e -  
v ^  y, >, Krakowie, Leizora I z r a e l o w i -  

J ^ ^ c h ,  Adama P u c h a ł ę  w Prze- 
h j  USZa O l a s  g a l i  a we Lwowie, 

^  S0 j i a w s k i ę g o we Lwowie, Teo-
’ e S °  w W adowicach, W incente- 

k 4 ^  ^  W Krakowie, Romana B a r d a -  
^ L ^ W b w ie , Jndę C e l i  e r  a w 

ęy tanisław a S z y m a ń s k i e g o  w 
M a t e j k ę  w Krakowie, 

7.. a S w i ę e l i a  w Rzeszowie, M arci- 
a w Krakowie, Eugeniusza B a r e -  
6 Lwowie, M aryana L i n h a r d t a

'^ M ^ r y k :  Polska i Litwa w ostatniem 
kó^'"1. Kazimierza Jagiellończyka. Kra- 

rJ04 . Hakł. Akad. Umiej,).

(Dokończenie).
. ,  4.

* zwraca uwagę na odzyskanie
ja08touaVllOŁnLOrŝ ł rcli, na  odebranie K ilu 

%  • Iski U) ~~~ owych portów nie:bU, l   łY— ’ •Dl; niezbędnych^  i i i o t in o u n j  on
hSa ^ZyszT 'bez k tórych  nie m iała odde- 

tkw ° -d , h a n <KÓwej. W tych jego 
^ołn.i .Juz geneza nieszczęsnej wy- 

S L  h o i kleJ Olbrachta, -  myśl, jak  się 
sm Pohua Przez Kallim acha. Gdyby 

S S J S *  |)a .10silg n ę ła  by ła  w tej sp ra -

11  ̂rj H 0  - v .o i iV oaouon iiL łi i łu  JV'~7
l̂ 'k»9°dex le .P ^ ta  Lewicki, (w przednao- 

trąr-i ê lstoJaris) czy tego rodzaju po-
^ 1 aw an tu - • • • ~ ~

s'r,v'U°Zenkl tatarszczyzny i zape- 
^  &łus„„?e ogrom ne ekonomiczne ko-

we Lwowie, Jan a  G a w l i k o w s k i e g o  we 
Lwowie, Jerzego B a r ą e z a  we Lwowie, J e ­
rzego P e c i a k a  w Żółkwi, Karola P i  a l e  
w Krakowie, Kazimierza B i e g u n a  w N o­
wym Sączu, Onufrego G u d z a  w K rośnie, 
Franciszka W a s c h e k a  w Tarnopolu, Ja- 
kóba S t e i n e r a  w Stanisławowie, F ran c i­
szka J a w a n s k y ’e g o  w Białej, Jan a  W  i- 
t e s z c z a k a  w Krakowie, Jakóba K r e m e r  a 
w Czortkowie, — a Dyrekcya poczt i te le­
grafów pozostawiła nowom ianowanych w do- 
tychczasowem miejscu służbowem.

O. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zam ianował kancelistę sądu powiatowego w  
Andrychow ie, Hugona P o  l l a k  a, olicyałom 
kancelaryjnym  z pozostawieniem go na do- 
tychczasowem miejscu służbowem.

W A

Lwów, 28 czerwca.

ikmat f  r a n c u s k i , k tóry obraduje

rniczością?.. Owszem, był

teraz nad jednym  z licznych projektów, dą­
żących do usunięcia nauki, udzielanej przez 
zakony, usłyszał znowu mowę prezesa ga­
binetu, w której p. Combes nie omieszkał 
powołać się na swój zw ykły argum ent, na 
konieczność zapew nienia F rancy i „jedności 
m oralnej". Ale sposób obrobienia tego argu­
mentu by łty m  razem  nie  tak  banalny, jak  bywa 
zwykle u p. Combes. M inister użył dyalektyki 
równie oryginalnej, jak  śmiałej i otwartej. 
Wiadomo, że system  jedności moralnej spo­
tykał się zarysze ze strony ludzi, przyznają­
cych się do idei liberalnych, z zarzutem, że 
prowadzi do despotyzm u i tyranii. —■ Re_ 
publika więc z na tu ry  rzeczy pow inna ów 
system uważać za niebezpieczny, za przeci­
wny republikańskim  zasadom i celom. Prze­
cież pod pretekstem  jedności m oralnej, za­
grożonej w swoim czasie herezyą, Ludwik 
XIV. odwołał edykt nantejsk i i kazał d ra ­
gonom V illarsa naw racać protestantów  mie­
czem. W imię jedności moralnej Szymon z 
M ontfort spraw ił rzeź Albigensom , inkwizy­
c ja  hiszpańska wznosiła stosy, a Bobespier- 
re gilotynow ał żyrondystów. Nie pod in- 
nem też hasłem  Nero oświecał ogrody Pa- 
latynu płonącem i pochodniam i ludzkiem i. Bo

to program  przyszłości, polegający na u trzy­
maniu i skonsolidowaniu tego, co tworzyło 
granice państwowe Polski i co je j spokojne 
jutro miało zapewnić...

P. Papce nie poprzestaje na szerokiem 
oświetleniu stosunków politycznych, — się­
ga głębiej, do trze w, rozpatruje stan  we­
w nętrzny Korony i Litwy. Tego rozpatryw a­
nia w yniki są  pouczające, choć bolesne. 
Ówczesna Polska była bardzo ubogą, bły­
szczała złudnym, pozornym blaskiem, — a 
w gruncie rzeczy nie posiadała środków 
inateryalnyeh, aby tej złudzie nadać moc 
konkretną, zrekrutow ać wojsko i ostrzem 
miecza rozstrzygnąć rachunki, czy moskiew­
skie czy czarnomorskie. Czuł to Kazimierz, 
nie czuł ogół. nie czuli nawet krytykujący 
historycy... Natenczas były dopiero w a- 
r u n k i  dobrobytu, zdobyte przez zajęcie 
ujść W isły i przez ewolueyę socyalną, do­
konaną zapomocą przywiązania chłopa do 
gleby i zyskania w ten sposób za darmo 
siły roboczej, przez co szlachta^ zaczęła zbo­
że produkować na eksport. Reforma ta zre­
sztą na krótką metę popraw iła ekonomiczną 
sytuacyę, — ale sprow adziła katastrofy n ie ­
obliczalne społeczne. P. Papee w zaznacze­
niu tych stosunków, — tłómaczy nierówno- 
mierność rozwoju wewnętrznego w Polsce i

zasadnicze pojęcia rządów despotycznych nie 
zm ieniają się bynajm niej, choć zm ieniają się 
ich formy, choć igrzyska cyrkowe zastępuje 
gilotyna, a konfiskaty likwidaeya.

'A le , gdy ludzie trzeźwi i um iarkow ani 
tłómaczyli nowoczesnym Jakobinom  francu­
skim z Blocu, że w form ach mniej k rw a­
wych, odpowiadających złagodzeniu się oby­
czajów, czynią to samo, co czynili L u ­
dwik XIV. "i Nero i kardynał Ximenes, Bloc 
odpierał tę oczywistość, jako oszczerstwo i 
dowodził, że niszczy pewien zły i szkodliwy 
gatunek wolności na to jedynie , by u g ru n ­
tować wolność prawdziwą i zupełną. To do­
wodzenie było niezawodnie sońzmem, może 
naw et soiizmem lekceważącym zbyt widocznie 
przeciwnika i jego argum enty. Ale było także 
pośredniem  przyznaniem  się do winy w ła­
śnie dla tego, że przeczyło oczywistości zbyt 
oczywistej i zasłaniało się fałszem. P. Gom- 
bes zm ienił ten system  w swojej ostatniej 
mowie i przyznał otwarcie słuszność zdaniu 
przeciwnemu. Powtórzywszy okrzyczane h a ­
sło, mówił m inister d a le j: „F rancya znała 
dawniej ten rodzaj jedności m oralnej. S łyn­
na dew iza: j e d n a w i a r a, j e d n o  p r a w o ,  
j e d e n  k r ó l ,  uzmysławia tę wspólność 
w iary i aspiracyj, zawiedzionych potem tak 
okrutnie przez egoizm i pychę m onarchii. 
Dlaczego F rancya republikańska nie ma za­
znać tej jedności m oralnej, która była siłą 
monarchii? M oralna jedność wieków monar- 
chieznych w ypływ ała właśnie z jedności za­
sad politycznych i społecznych, które przy­
świecały elem entarnem u kształceniu ówcze­
snych pokoleń. W iadomo zresztą, jakim i spo­
sobami m onarchia, wspom agana potężnie 
przez Kościół, broniła się przeciw usiłow a­
niom  wprowadzenia odm iennych podstaw 
wychowania publicznego".

Tak więc m otto : „jedna wiara, jedno 
prawo, jeden  król" jest dla pana Combes 
ideałem , który powinien stanowić siłę repu­
bliki, tak, .jak stanow ił siłę m onarchii. T ru­
dno się też dziwić przyjem ności, z jak ą  mi­
nister zm ienia dewizę, podstaw iając w m iej­
sce wyrazu „król", wyrażenie: „prezes gabi­
netu". Zresztą rzecz zostanie ta sama. P re­
zes gabinetu nie ścierpi tak, jak  król-słorice 
nie chciał i n ie um iał ścierpieć, by pod jego 
rządam i dokonywały się próby różniczkowa­
nia system ów edukacyjnych. Teologię ehrze- 
ściańską zastąpiły  dogm ata radykalizm u, krę­
pujące. swobodę m yśli silniej, niż ją  kiedy­
kolwiek za czasów najostrzejszego fanatyzmu 
krępow ały zasady ehrześciaństw a. P. Emil 
Combes przyznał się do tego z całą szcze­
rością.

na Litw ie. Skutkiem bojarskiej odporno­
ści, — m iasta litewskie otrzym ały prawo 
m agdeburskie w chwili, gdy w Koronie chy­
lą się już ku upadkowi, tak samo litew ski 
chłop nie urządził się na podstawie w iej­
skich ustaw  niem ieckich i zam ienił się 
w prost z ruskiego sm erda na polskiego cha­
ma... To, co się dzieje u dołu, młodszość w 
całej pełni, — dzieje się i u góry. Litwa 
na dobre pogrążyła się w feudalizmie, kie­
dy Korona podążyła do nowych społecznych 
i życiowych form. Różnice takie m usiały o- 
grom nie wpływ ać na prądy separatystyczne, 
zam ulające rządy Jagiellonów .

To są nowe ideo i nieoszacowane, a 
śm iałe zapatryw ania, — rozsiane w dziele p. 
Papóego.... Znane wprawdzie były tenden ­
c je  Jagiellończyka, jako cen tralizatora  i po­
gromcy książąt dzielnicowych, ale w łączności 
z całością, wybornie uzupełniają rysy  po­
staci króla, którego długo należycie nieoce- 
niano i niedoceniano. A był to m onarcha 
praw ie nowożytny, niezw ykły, z m yślą poli­
tyczną i wielkiem na przyszłość przew idy­
waniem.... Przypom nijm y z dziejów jego je ­
den tylko punkt trak ta tu  toruńskiego. Wa­
rował on, aby połowa członków zakonu krzy­
żackiego sk ładała  się z Polaków. (D o g ie l: 
Godsx diplomaticuś). Gdyby spadkobiercy

(Telegram).
Wiedeń, 28 czerwca. Wczoraj rozpo­

częły się przy bardzo licznym udziale dele­
gatów, posłów i reprezentantów  władz o- 
brady „drugiego austryackiego wiecu Kas 
chorych". Po przem owach pow italnych od­
rzucono wniosek usunięcia z porządku dzien­
nego punktu „oszustwa wyborcze w pow ia­
towych Kasach chorych". Przystąpiono do 
obrad merytorycznych. Po szczegółowym re­
feracie posła E lderscha o_ zadaniach ubez­
pieczenia robotników" przyjęto jednom yślnie 
rezolucyę, wyrażającą przekonanie, że „Kasy 
chorych" tylko przy przejściowej niem ożno­
ści zarobkowania mogą spieszyć z pomocą. 
Zaprowadzenie zaś ubezpieczenia na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy, oraz 
wdów i sierót je s t koniecznym postulatem  
socyalnej polityki. W iec wzywa Rząd, aby 
odpowiednią ustaw ę jak  najrychlej przedło­
żył właściwym czynnikom do oceny, by 
potem parlam ent m ógł ją  ja k  najspieszniej 
uchwalić.

W  skutek tego samego postulatu od­
był się osobno m eeting. Przem aw iali S e i t z 
i D a s z y l i s k i .  Uchwalono rezolucyę iden­
tyczną z rezolucyą przyjętą na wiecu)

Z Warszawy.
(Szkolnictwo m. Warszawy. — Wycieczka stu­

dentów petersburskich do Królestwa).

Inspekcya szkół m. W arszawy złożyła 
m agistratow i memoryał, obejmujący szcze­
gółowo opracowany plan takiego powiększe­
nia liczby szkół elem entarnych, ażeby po­
trzebom ludności w tym  zakresie całkowicie 
stało  się zadość.

Pracy  tej dokonano w skutek polecenia 
m inisteryum  oświaty. Oparta je s t ona na da­
nych statystycznych, zebranych przez za­
rząd okręgu naukowego i inspekcyę szkolną.

Z przeprowadzonych badań wynika, że 
aby wszystkie dzieci warszawskie, w wieku 
od 8 do 11 lat, m ogły znaleźć wolne miej­
sce w szkołach elem entarnych, potrzeba by­
łoby utworzyć odraza 805 nowych szkół i 
liczbę tę w ciągu 10 lat powiększyć stopn io ­
wo o 137, czyli doprowadzić do cyfry 942 
szkół nowych.

Spraw a kosztów przedstaw ia się w ten 
sposób: Obliczono, że utrzym anie szkoły wy-

tronu  Kazimierzowego dopilnowali owego za­
strzeżenia, —  nie byłoby hołdu pruskiego i 
rozrostu B randenburgii.... To ilu s trac ja  cie­
kawa i ważna. Z apanow an ia  Jag ie llończjka  
kiełkują potężne idee, rozszerza się m ocar­
stwowa atm osfera Polski, zanosi się na  eu­
ropejskie rzeczypospolitej tendencje . Tym ­
czasem wszystko m arnieje, w proch się roz­
p ad a ... Dzieło omawiane, sięgając do fu n d a ­
m entów św ietnej epoki, odgrzebuje starannie  
zarody złego, a idąc z żelazną konsekwen- 
cyą w ślad jedynie rozumnej zasady, że rze­
czą h isto ryka  je s t  sądzić czyny rozwojowo, — 
a nie naginać ich do p ia  desideria później­
szych wypadków, roztacza w ierne odbicie 
ludzi, prądów  i przypadłych, choć na  p e ł­
nym gruncie, zaszczepionych nadziei.... Po­
bieżne spraw ozdanie nie. może dać w yrazu 
w artości benedyktyńskiej pracy i zasługi, — 
ono jedynie dąży do zw rócenia uw agi na 
książkę niezw ykłą i w ram ach naszej t ru ­
dnej twórczości historycznej, ogrom nie sza­
nowną.

Ernest Łuniński.



niesie 30 rubli rocznie na  jednego ucznia, 
czyli na  37.000 dzieci 1,413.000 rubli.

Tabela wydatków na lat 10 ułożona 
wskazuje, iż kasa miejska, do obecnej pozy- 
cyi budżetowej wydatków na utrzym anie 
szkół, powinnaby dodać w 1905 roku 84.780 
rubli i podwyższać tę  sumę corocznie do 
1914 r. w którym  dopłata wyniosłaby 107.820 
rubli.

M agistrat obecnie ma w7ydać opinię, 
czy finanse m iasta mogą ten  ciężar ponieść.

Zarząd kursów naukowych i zajęć rol­
niczych w Petersburgu  pod opieką wiel­
kiego księcia K onstantego K onstantynow i- 
cza zawiadomił warszawskie Towarzystwo 
rolnicze, że uchw alił w ciągu lipca i sierpnia 
roku bieżącego wycieczkę słuchaczów do K ró­
lestw a Polskiego w celu zaznajom ienia się 
ze stanem  polskiego gospodarstw a rolnego. 
Studenci w liczbie conajmniej 50 osób mają 
zam iar zwiedzić powiaty łowicki, skierniew i­
cki i m ławski, oraz m iasta Lublin, W arszawę 
i Brześć Litewski.

K O R E S P O ID E K C Y E

Z głębi Wołynia, 25 czerwca.
Spędziłem ostatn ią zimę w W arszawie. 

Tam więc naturaln ie, zaskoczyły mnie p ie r­
wsze wiadomości o wybuchu wojny rossyj- 
sko-japońskiej. Odrazu przewidywałem z te ­
go powodu zgubne skutki dla kraju  i dla całe­
go tutejszego społeczeństwa. Lecz dopiero tu, 
dokąd wróciłem  w drugiej połowie maja, 
przekonałem  się, że przew idyw ania moje nie 
były przesadzone i płonne. Trudno mieć 
pojęcie o podobnej stagnacyi, o tak p rzera­
żającym powszechnym  zastoju we wszelkich 
gałęziach rolnictw a, przem ysłu i bytu spo­
łecznego. Tu przeważnie, gdzie cały handel 
eksportowy i w ewnętrzny, skoncentrow any 
jest w ręku jedynych w kra ju  kapitalistów  
żydów, — odbiera się na wszelkie propozy- 
cye sprzedaży niezm ienne odpowiedzi: N iech- 
no w ojna się skończy! Od kilku bowiem 
miesięcy, kupują tu tylko gotowy produkt, 
do zdania na stacyach kolejowych i to n a ­
tu raln ie  za gotówkę. W szelki, choćby n a j­
krótszy kredyt, u sta ł zupełnie. Tę sam ą od­
biera się odpowiedź, w miejscowych sp ra­
w ach adm inistracyjnych, naw et w spraw ach 
sądowych, tak jakby  trybunały , wyroki i 
wym iar sprawiedliwości m iały być rzeczy­
wiście zam knięte do czasu ukończenia w oj­
ny! S tąn taki staje się w prost przygniatają­
cym. Ów rodzaj wyczekiwania bardzo w ąt­
pliwego rezultatu, rozdrażnia do najwyższe­
go stopnia. Każdy to mimowolnie czuje, bo rze­
czywiście wszędzie na  każdym kroku wieje 
jak iś  duch apatyi i niezrozumiałego oczekiwa­
nia. Ze wszech stron nadchodzą prośby, pro- 
pozycye, a raczej półoficyalne wym agania 
przerozm aitych składek pieniężnych i ofiar 
w naturze, jak  n. p. u trzym ania po dworach 
w iejskich party i rannych  żołnierzy. Klasa 
inteligentniejsza pojmuje ich potrzebę i do­
niosłość, lecz prostaczkowie, nie mając nawet 
pojęcia, gdzie leży ów nieznany Daleki

W schód, szemrzą na to dość głośno, opo­
wiadając sobie niestworzone baśnie o K ita- 
jach  i Japonach. Przewidywanie ogólnej m o­
bilizacji, a jak  dziś już ogłoszone powoła­
nie do szeregów chorążych ann ii, przejmuje 
każdego słusznym  strachem . Ludzie złej woli 
korzystają wyraźnie z tego sm utnego położe­
nia. Groźne wieści o pożarach p row incjo ­
nalnych, są na dobie. Słyszałem  nawet o poj­
maniu w niedalekiej stąd miejscowości ca­
łej bandy podpalaczy, ukryw ających 'się  pod 
różnemi przebraniam i, naw et pod m undura­
mi dym isjonow anych żołnierzy z m edalam i 
zasługi. Najm niejszej niem a wątpliwości, 
że te  indyw idua pochodzą z daleka, i że 
zbrodniarze chcą mieć obfity połów w m ę­
tnej wodzie. N aturalnie chcą oni wywołać 
coraz bardziej w zrastające niezadowolenie 
wśród spokojnej ludności. Jednem  słowem 
panuje tu od wiosny jakaś przygniatająca a t­
mosfera podtrzym yw ana różnemi nieprawdo- 
podobnemi wiadomościami, rozsiewanemi prze­
ważnie przez żydów wśród wiejskiego ludu, 
o osobistościach najbardziej poważanych w 
kraju. Daj Boże, aby się to jak  najrychlej 
skończyło ! —- A  —

i.

nad antipolsta nowela Kolonizacji na.
(Telegram).

B e r l in ,  28ftzerw ca. P ruska Izba ,dep. 
rozpoczęła wczoraj obrady nad rządowym 
projektem  ustawy ograniczającym  prawo 
osiedlania się i nabyw ania ziemi przez Po­
laków.

Pierwszy zabrał głos poseł S k a r ż y ń ­
s k i  żądając odesłania całego projektu napo- 
w rót do komisyi. W niosek ten  odrzucono, po- 
czem przystąpiono do dyskusyi nad najw a­
żniejszym § 13 b) postanaw iającym , że na 
osiedlenie się potrzebne je s t zezwolenie rządu.

Poseł B o h r  e n  (centrum ) oświadczył, 
że ustaw a uniemożliwia wprost Polakom 
osiedlanie się. Na tem stracą w prowincyach 
w schodnich zarówno Polacy jak  i Niemcy, 
bo w skutek takiego przepisu obniży się w ar­
tość ziemi. Mówca uważa przeto za swój 
obowiązek oświadczyć się przeciw projekto­
wanej ustawie, tem  bardziej, że skuteczność 
jej je s t bardzo wątpliwa. Naw et zwolennicy 
obecnej rządowej polityki polskiej widzą 
sprzeczność tego przedłożenia z obowiązują- 
cemi ustawam i. (Oklaski i braw a na lewicy 
i centrum ).

Projektow ana ustaw a nikomu nie przy­
niesie korzyści, a kto poniesie szkodę? my, 
ponieważ ustawa sprzeciwia się praw u i sp ra ­
wiedliwości i narusza obowiązujące posta­
nowienia konstytucyi. Odmawia się Polakom 
praw a osiedlania mimo, że ani konstytucya 
Prus, aui konstytucya N iem iec nie pozwala 
na rozdział praw  wedle narodowości. (B ar­
dzo słusznie! na lewicy). N iechajby przynaj­
mniej przy jej załatw ieniu przestrzegano 
przepisów konstytucyi i zarządzono pono­
wne głosowanie dopiero po 21 dniach. (Okla­
ski na lewicy).

Poseł G l a t z e r  (naród, liber.) wywo­
dził, że ustaw a nie zabrania Polakom naby­
w ania posiadłości ziemskich, tylko zabrania 
im parcelacyi. (W esołość u Polaków). Nie 
można mówić tutaj o naruszeniu konstytu­
cyi, albowiem isto tą konstytucyi je s t n iena­
ruszalność Prus, a wszechpolska agitacya go­
dząc na tę nienaruszalność zmusza do dale­
ko idących środków obrony. Jednym  z ta ­
k ich środków je s t w łaśnie projektow ana u- 
stawa. M usimy przeciwstawić zdrową poli­
tykę wewnętrzną niezdrowej polityce parce- 
lacyjnej Polaków, którzy czują, że utracą 
w pływ na kolonistów i dlatego tak gw ałto­
wnie protestu ją przeciw przedłożeniu nie w a­
hając się naw et uciekać aż do obstrukcyi. 
Żywioł niemiecki w prowincyach w schodnich 
znajduje się w form alnem  oblężeniu i dlatego 
w obronie jego przeciw naporowi polskości 
musi przyjść państwo z pomocą.

Członek Koła polskiego pos. D z i e m ­
b o w s k i  krytykow ał stylizacyę ustaw y pod­
nosząc, że zarówno pod względem stylowym 
jak  i logicznym jes t ułożona nadzwyczaj n ie­
jasno i niedołężnie. Jest to wielce niebez- 
piecznem zwłaszcza w takiej ustawie, jak n i­
niejsza, która je s t przeznaczona nie dla wy­
soko wykształconych urzędników, ale dla lu­
dzi o niższym poziomie umysłowym. Pod 
względem zaś narodowym ustawę tę należy 
uważać za niespraw iedliw ą, ostrze jej bowiem 
skierowane je s t przeciw jednem u odłamowi 
ludności państw a. Przyniesie ona szkodę tak­
że Niemcom, bo wywoła znaczne obniżenie 
ceny ziemi i spowoduje to, że właściciele 
ziemscy Niemcy, którzy mają długi, zostaną 
ze swej w łasności wyzuci, za co oni panom 
pięknie podziękują. Ustawa wymierzona je s t 
nietyle przeciw bankom parcelacyjnym , co 
w in teresie protegowanego przez rząd „Land- 
banku“. Odpowiedzialność za tę  niespraw ie­
dliwą i niebezpieczną ustawę spadnie nie 
tylko na rząd, ale także na większość tej 
Izby. (Oklaski u Polaków).

Poseł Z e d t w i t z (wol. konser.) przy­
znał, że pos. Dziembowski roztrząsał ustawę z 
wielką bystrością, wiedzą praw niczą i zna­
jom ością rzeczy; jednakże wywody jego 
zm ierzały tylko do odwleczenia sprawy. — 
W prawdzie mówca swego czasu był głó­
wnym sprawcą odwleczenia przedłożenia ka­
nałowego, ale w tedy chodziło o uzyskanie 
czasu do porozumienia, tu  zaś chodzi o u- 
niem ożliw ienie uzyskania ostatecznego re ­
zultatu w kwestyi żywotnej dla ludności n ie­
m ieckiej. Mówca sądzi, że Niemcy potrafią 
ocenić cel niniejszej ustawy, a jeżeli w P ru ­
sach zachodnich pewne koła agrarne są jej 
przeciwne, dowodzą tem jedynie, jak  mało 
m ają zrozumienia dla narodow ych in te re ­
sów' niem ieckich. — Mówca je s t zdania, że 
wartość ziemi w prowincyach wschodnich 
nie obniży się, natom iast ustanie niezdrowe 
śrubowanie cen, - wywołane przez niezdrową 
konkurencyę polskich banków. (P ro testy  u 
Polaków). Projektow ana ustawa przyczyni 
się do uzdrowienia stosunków ekonomicznych 
w prow incyach w schodnich, a w tem  n ie­
ma nic sprzecznego z konstytucya. Zresztą, 
kto w ten sposób jak  Polacy czyha byle 
szkodzić interesom  Prus, ten  nie ma prawa 
szukać obrony w konstytucyi pruskiej. —

■ p a s  U
Ustaw ę uchwalić musimy, zmuszają  ̂ jń 
wiem do tego stosuńki we wschód0 
szych dzierżawach. j j o 111®*

Poseł T r i i g e r  (woln. stron. 1° ^  jej*1 
wiając §. 13 bj oświadczył, że u 
niem ożliwą do przyjęcia. Mimo to ju i 
ctwo mówcy nie usunie się od 11
obradach nad nią. Ustawa ima się si’®alf
niedopuszczalnych, a ułożona jest J* p1 
czną zręcznością11. (W esołość), ^
nam, że ustawa n i e m a  zamiaru ucis ^  #  
laków, ale jakże można zabronić .̂0,nu(Jisks' 
bywania w łasności ziemskich i ° ie , 
go równocześnie ! Tendencya jej ,jeS. ^  dl® 
czna z konstytucyą, która powinna i ^  
nas świętą, a na której opierać się P jesi® 
każda ustawa. — Żywioł niemiecki P 
największą szkodę przez tę usta jU  jejli' 
należy odrzucić w imię praw a i sPr® 
wości. “

M inister spraw  wewnętrzny®*1 ^  
m e r  s t e i n przyznał, że ostrze u s : ^  
pewnego stopnia je s t skierowane .P jtff 
jednej części ludności, jednakże nie Je 
mierzone przeciw tym  Polakom, ktor j $  
gną szczerze należeć do Prus, ale 
tak im , którzy godzą na całość Pa r li1,1 
(W ielka wrzawa u Polaków. P- ^ ) U  
s k i  w oła: „M inister nie ma prawa ^  
w ić“). Chcemy Polaków podnieść e*f 
cznie, chcemy z nim i iść ręka w 
niechaj oni się czują pruskim i P° -my 
Dzisiaj tak nie je s t i dla tego muSLe sl; 
wstrzymać polskie zagony. N ie ty*.  ^O i ,odmawiać praw a osadnictwa konius
tylko, że po polsku mówi, lecz pra" 
odmawiać będziemy skoro nab ie rzem y ^ , 
konania, iż z tego może wyniknąć me j ejs 
czeristwo dla żywiołu niemieckieg04 *
ustaw a wywoła przeciw nam  
my będziemy dość silni, ażeby ^k* i 
przeciw tej nienawiści, albowiem zamuS' ( 
cenę i pod każdym w arunkiem  my sjo^ 
utrzym ać się u góry. Jesz-cze jedno 
do centrum , które w ystępuje przeC1fli 
wie z obawy, że wymierzona jest 
komo przeciw katolicyzmowi we wse >(, 
prowincyach. Rządowi jednakże 
leży na in teresach Kościoła katoh (Jij 
rząd nigdy nie odmówi swego p°par 
interesom . Nawzajem jednak bardzo P ^ R  
mieć poparcie Kościoła katolickiego p i c 
z polskością w prowincyach w s ° k °  
i dla tego wzywam panów z centrum y s 1 
zem z nam i i z pełnein do nas za 
poparli niniejszą ustawę.

M inister spraw iedliw eści S chć°^f»W  
dowodził, że niema żadnej ustaw y ,, 
nakazywała rządowi przyzwalać kaz® ^  
osiedlanie się i odm awiała w ła d z o m  $  
zabraniania osadnictwa ze względ0 
nomicznych.

P. P o ł t a w s k y  (konserwaty8̂  poR 
parł wywody m inistra Schonstadta, 

izował z p. Tragerem  i Róhrerem- i0s '
ływ anie się na konstytucyę nie ma ^  
gdyż konstytucja i tak się ściśle _ 
nuje jak  tego dowodzi odmówieni® , 
praw a głosowania. ^

Posoł H e i s i g  przemawia!  ̂
ustawie.

21)

J ?  2 ? T  „ T

(Nowela z włoskiego).

VIII. 
Mówi się o „Nim“.

(Ciąg dalszy).

— Serafino — mówi, składając na  bia- 
łem  czole córki jeszcze jed en  z licznych po­
całunków, k tórych tak długo jej odm aw iał— 
moja Serafino, nie mówisz m i nic. Ozy nie 
m asz mi nic do pow iedzenia?

— Papo, cóż chcesz, żebym ci powie­
działa?  że jestem  szczęśliwa, że czuję się 
dobrze — już ci to mówiłam.

— Powtórz to, moje dziecko.
— Je s t mi dobrze, jestem  szczęśliwa.
M arek A ntoni nie je s t zadowolony, ale

nie obw inia za to swojej córki. Czuje, iż to 
jego w ina, jeżeli to pierwsze widzenie jest 
takie milczące. Zam knął wszystkie drogi, 
którem i w ślizgnąć się może zaufanie, sądząc, 
iż zam knął tylko jedne d rz w i: drzwi prze­
szłości.

—  Czy zechcesz mi mówić o sobie?.... 
mówi wreszcie — zechcesz podzielić się ze 
m ną twojem zm artw ieniem ? Czy pragniesz 
w ypełnić tę  wielką milczącą próżnię, która 
nas rozdziela? Mów, będę słuchać.

— Przeszłość nie należy do mnie sa­
mej — szepcze Serafina spuszczając oczy.

M arek A nton i zrozumiał, ale nie od­
powiada.

— Czy chcesz wiedzieć — mówi przy­
ciszonym głosem  — jak  żył twój ojciec w 
tych  latach o sta tn ich?  Żył jak  egoista, nie 
myśląc praw ie o tobie, prawie nie pam ięta­
jąc o twojem istnieniu.

— Ależ nie — odpowiada córka — 
zawsze o mnie m yślałeś i mam na to kilka 
dowodów. Oto jeden  z nich. Czy poznajesz?

Mówiąc tak, Serafina wyciąga rękę do 
ojca, pokazując na niej złoty pierścionek. 
M arek A ntoni, mocno zmieszany, chce otw o­
rzyć usta i coś powiedzieć, ale nic nie mó­
wi. Ale mimowolnie przybrał m inę tak peł­
ną  niewinności, że Serafina grozi mu pal­
cem, dodają^:

— A więc m yślałeś, że nie domyślę 
się tej tajem nicy? To prawda, że nie b y ła ­
bym się tak prędko domyśliła, gdyby nie 
Eugeniusz, który zobaczywszy ten p ierścio­
nek, natychm iast rzek ł: „Coś w tem  je s t“.
I  znalazł co było. Spojrzyj, papo...

Serafina zdejmuje pierścionek, obraca 
go i pokazuje napis w ew nątrz:

—  Spojrzyj ! Czy ci się nie wydaje, 
papo, że to ma znaczyć: Ama. (Kochaj) ?

— To praw da — mięsza się M arek 
A ntoni, ciągle mimowolnie, aż do przesady 
robiąc m inę niew inną i dobroduszną — to 
prawda, zdaje ini się, że je s t tam  A. M. A.

— Rzeczywiście, ale to znaczy także 
„Abbe M arek A nton i11 czyli pierwsze litery  
twojego im ienia i nazwiska. Czy jesteś n ie­
zadowolony, papo, że mój mąż odkrył twoją 
tajem nicę? Gdybyś w iedział ile mi to do­
brego wyrządziło i w jakiej chw ili otrzy­
m ałam  tę milczącą pociechę!

W strętnem  je s t dla M arka A ntoniego 
wchodzić w rolę złodzieja, pozwalając żeby 
uchodził w jej oczach za w spaniałom yślnego 
ofiarodawcę. Czuje, że przyjm ując na siebie

to, co córka jego uważa za dowód miłości 
ojcowskiej, a co może pochodzi od jakiegoś 
anonimowego kusiciela lub je s t prostem  dzie­
łem przypadku, popełnia kradzież, jak  pospo­
lity  złodziej kieszonkowy.

A ch! gdyby przynajm niej mógł jej 
pow iedzieć:

„Serafino, niewiem  nic o pierścionku 
tak samo, jak  o w szystkich dowodach, o któ­
rych mi mówisz; nie zrobiłem nigdy  ani 
kroku, aby się zbliżyć do ciebie, bo byłem 
uparty  i obrażony. Ale to wiem przynaj­
mniej, żem ciebie zawsze kochał, że szedłem 
w m yśli wszędzie za tobą, że moja miłość 
nie straciła ciebie, aui na chwilę z oczu...“

Ale czy mógłby powiedzieć jej to wszy­
stko nie kłamiąc? A bez tego kłam stw a, czy 
może ukazać się jej inaczej, jak  tylko wyro­
dnym i egoistycznym  ojcem?

— Ale zresztą wiesz o tem wszystkiem, 
bo przecież ci to pisałam . Moje listy zawsze 
ciebie dochodziły, nie prawdaż ?

—  Zdaje mi się, że tak... — bełkocze 
M arek A ntoni.

— Tak, zawsze dochodziły; w każdym 
razie te, w których donosiłam  ci o wielkiej 
radości lub o wielkim smutku, ponieważ za­
wsze otrzym yw ałam  nowy dowód, że twoje 
ojcowskie serce współczuje z mojem sercem 
córki i m atki.

W tej chw ili M arek A ntoni przeczuł, 
jak ie  to były w ielkie radości i wielkie smutki, 
o k tórych mówiła jego córka i drżenie przej­
m uje całą jego istotą.

—  Dosyć! — szepcze —  dosyć na  te ­
raz ; zaszkodzi ci tak dużo mówić... Pó­
źniej opowiesz mi swoją przeszłość, wszystko 
mi opowiesz...

Serafina, z nieubłaganą stanowczością,, 
powtarza:

— Przeszłość nie należy do mnie 
samej.

/

I  M arek A ntoni nie zdolny 
swego wzruszenia zm ieniając zno 
rozmowy. , j  ą

— Wiem o tem, wiem — ' 
dzajem pieszczotliwej n iec ie rp liw ^  tgc, ^  
córko ukochana, wiem o tem. -f- 0®r 
będziesz mi mówić także i o n i 110' 
go więc kochałaś ?

—  Jeszcze go kocham — ■ 
woła Serafina spuszczając głowę- 0 ? $

—  Uspokój się! Nie teraz-- V #1? jj 
Oblicze Serafiny blednie j eSi.

ale uśm iech dobroci i wyrozum1
znika z jej ust. _ pr»%ci«

M arek A ntoni zm ienił się ^  jo'
ale w /  

,ws«ew mowie i sposobie bycia, 
rzeczy pozostał tem, czem b y łzaV 
mowym tyranem .

Życzył sobie koniecznie, żejj-^ Jl®
była chorą i położyła się do 
brania sił.

Darem nie młoda kobieta
• - a  s a t0> ! l  

mu, że bladość jej i osłab ien ie ,. pie n'^
stałości z choroby, k tórą VrzeSf 80t, Pd j*
i z której już wyzdrowiała; Pr z a P \
sając głow ą z niedowierzaniem  ,zjć ' |
że nie pozwoli się w błąd wp1'0 ^
sił ją  do uległości.

Ze wzruszeniem, które p )  #
żna wyobrazić. Serafina wróci-A 
dawnego pokoiku, chcąc zadoW° 
ry  p ragnął widzieć ją  w j eJ “
łóżku.

— Jak  będziesz w łóżku, z8^ |>aiię 
mówi Marek A ntoni. — P ° z° 
przyjdę do ciebie natychm iast-

(Ciąg dalszy nastąp1)'



8
Wa, S i e g  (nar. lib.) wywodził, że usta- 
Są0  ̂J?°w°duje  pożądane obniżenie ceny wła- 
innep.1 Zlemskiej. U staw a ta nie będzie m iała 
taąef °  skutku jak tylko, że tacy reprezen- 
fantv nar°du polskiego jak  Kulerski i Kor- 
g t w  ZIjikną z horyzontu. U stanie szacherka 
Szcie arQi prowadzona przez Polaków i wre- 
Um-o ®astan ie  w prowincyacli wschodnich 

Śniony pokój,
ezrw, 1)alszą dyskusye w tej spraw ie odro-' 

0 do dnia dzisiejszego.

2  P e t e r s b u r g a .

C i f ' 6™  pasa pogranicznego od strony 
1 Prus. — Wstrzymanie wysyłki ska- 

1 lia osiedlenie w Syberyi. — Nowy przed­
stawiciel Rossyi przy W atykanie).

o z * rąw. Wiestn. ogłasza rozporządzenie 
od sln' eJszeniu rozmiaru pasu pogranicznego 
Zaka ny A ustry i i Prus, w którym  istn ieje 
darcZ C0 d° wznoszenia budynków gospo- 
zWolZ° / rolny ^  i 0 sposobach uzyskania po- 
tep na wznoszanie takich budowli. Pas 

?bedmuJąey od 18B3 roku 875 sążni, 
Wzn OWano do 250 sążni. Pozwolenie na 
tyiJ Szenie zabudowań gospodarskich i w 
inoi„e , ~ sążniowym pasie pogranicznym 
bern kyó wydane przez odpowiedniego gu- 
N b P ’ a w porozumieniu z naczelnikiem 
8pj, ?s?eg° korpusu straży pogranicznej. — 
kó\y'e , wydzierżawienie tych budyn-
sójj ^ ° ż e  być dozwolone w ten sam spo- 
Hi0 ' . razie różnicy zdań pomiędzy wymie- 
berr.e!n' władzami, rozstrzyga g en e ra ł-g u - 
efii 3 k warszawski. W zniesione bez pozwo- 

budynki rozebrane będą na koszt win-

carsi .0 r Saa  urzędowy ogłasza dalej ukaz 
Wom1 0 w strzym aniu z powodu toczącej się 
Syb .wys-vłki skazanych na osiedlenie do 
°sig!]p^'. Skazani wyrokiem sądowym na 
a jej  m ają być osadzeni w więzieniach 
czyz . miesiąc zamknięcia w więzieniu li­
da im będzie za trzy miesiące pobytu 
da ^^dleniu; skazani wyrokiem sądowym 
p C £ ki e robo^y m ają odbyć karę w po­
bili ez^  rotach aresztanckich. Jedynie ska- 
Słan.P rzez władze adm inistracyjne na wy- 
dro e 4° Syberyi będą tam  wysłani, ale 
bni.rU. morską przez T ium en do gubernii to- 

leJ albo tomskiej.
strz ^  nowomianowanym rossyjskim  mini- 
r ,  e rezydencie przy Stolicy św. Cyrylu Na- 
Sóły e  P ° d a .ją dzienniki następujące szcze­
r o / 1 -^ ry sz k in  urodził się w roku 1858, 
tlistg0ez| ł  służbę już w 20 roku życia w mi- 
Wystrstw ie spraw  zagranicznych; w r. 1874 
W]-órr / J'^ ze służby, ale po paru miesiącach 
kr6t ponownie i w roku 1880 został se- 
iUai^ rzom ambasady. Jako taki służył w roz- 
r°ku i s  s*;o*ieaci1 europejskich, poczem w 
^fary zosta ł radcą am basady paryskiej, 
kieip j es  ̂ bardzo rutynow anym  urzędni- 

’ ale nie słynie z wybitnej intelligeneyi.

W O JN A
r o s s j j s k o  - j a p o ń s k a , ,

Z pod Portu Arthura.

Dzienniki londyńskie pomieszczają ob 
szerne sprawozdania adm irała Togo o bitwie 
pod Portem  A rthura. Ze sprawozdań tych 
wynika, że adm irał Togo ośm razy w ykonał 
atak na flotę rossyjską, zanim ta się cofnę­
ła. Togo wyruszył z całą flotą. Także flota 
rossyjską zjawiła się w wielkiej sile. W  bi­
tw ie brały udział także okręty „Retw izan", 
„Carewicz" i „Pobieda", jednakże nie miały 
one już tej szybkości, co daw niej, oraz nie 
były już w takim  stopniu zdolne do walki, 
jak  poprzednio.

Togo donosi dalej, że podczas bitwy 
była chwila, w której obie floty zbliżyły się 
do siebie na 1400 metrów.

Dalej donoszą z Tokio, że krąży tam 
pogłoska, jakoby na okręcie wojennym  ro s­
syjskim , który zatonął podczas ostatniej bi­
twy przed Portem  A rthura , miało zginąć 
750 ludzi i adm irał ks. Uchtomski.

W edle informacyj otrzym anych z Tokio 
w Berlinie, eskadra rossyjską w Porcie A r­
thu ra  padła ofiarą pom yłki lub podstępu. 
Mianowicie za pomocą fałszywych sygnałów  
zmylono komendę eskadry tak że m yślano, 
iż eskadra władywostoeka znajduje się w po­
bliżu i chce połączyć się z eskadrą Portu  
A rthura .

Kule japońskie.

K oresponden t Russk. Wied. podaje n a ­
stępu jące  ciekawe w iadom ości o r a n n y c h :

„Kula japońska karabinow a pow inna być 
nazw ana „hum anitarną", o ile to słowo mo­
żna stosować do broni. Rany, spowodowane 
tem i kulami, przeważnie nie są śm ierte lne; 
widziałem sam rannego, przebitego 22 k u la ­
mi, który zm arł dopiero po dwóch tygodniach, 
i to, jak  się zdaje, jedynie dlatego, że opa­
trunki nałożono zbyt późno. R any na wy­
lot — nie są nawet zbyt bolesne i rann i 
łatw o je znoszą, pozostając w szeregach. Wi­
działem kozaka, rannego na wylot, który, po 
prym ityw nym  opatrunku, przeszedł piechotą 
około 40 wiorst. Za to rany w skutek ognia 
artyleryi, bez względu czy od szrapneli czy 
odłamów, praw ie "wszystkie są śm iertelne, 
albo sta ją  się lakierni w skutek obfitego u- 
pływ u krwi, gdyż okrągła kula rzadko p rze­
bija na wylot i w każdym razie mocno ru j­
nuje tkanki ciała. Znaczna część naszych 
rannych  była nad Ja lu  podniesiona i opa­
trzona przez Japończyków ; potem  tych ran ­
nych na doskonałych noszach-lektykach J a ­
pończycy w ypraw ili do nas, wynająwszy do 
przenosin Chińczyków miejscowych. W ielu 
rannych za tym  przykładem  podnieśdi i, o 
ile um ieli — opatrzyli sarni Chińczycy z w ła­

snej chęci, co mi opowiadało kilku naszych 
oficerów, z prośbą abym ogłosił ten  fak t“ .

Jak  donosi W arsz. Dnieiu, większość 
chorążych z K rólestwa polskiego, powoła­
nych do służby czynnej, wyznaczona została 
do rozporządzenia sztabu syberyjskiego okrę­
gu wojennego w Omsku, który przydzieli 
przybyłych, do form owania w Syberyi od­
działów pospolitego ruszenia. Oddziały takie 
będą pełniły  służbę w załogach tych miast, 
z "których wojsko regularne udało się na te­
ren  wojenny.

W spółpracownik paryskiego M atin  o- 
głasza interw iew  swego korespondenta z m i­
nistrem  Plehwem , który m iał powiedzieć, iż 
spodziewa się, że do wielkiej bitwy nie przyj­
dzie przed zbliżającym się okresem deszczo­
wym. Jest możliwem, że wojska rossyjskie 
cofną się aż do Charbina, gdzie się połączą 
z posiłkami, jakie nadejdą do tego czasu z 
Europy. M inister ̂  nie wątpi w  ostateczne 
zwycięstwo Rossyi.

Times ogłasza obszerny artyku ł hr. T oł­
stoja przeciw wojnie p. t. „Zatrzym ajcie się“. 
Tołstoj w bardzo ostrym  tonie protestuje w 
tym  artykule przeciw ponownemu rozlewowi 
krwi i atakuje wszystkich tych, którzy są za 
wojnę odpowiedzialni, którzy m ogli przeszko­
dzić jej wybuchowi, a tego nie uczynili.

K R 0 1 1  £  A

Lwów, 28  czerwca.

-  Za spokój duszy ś. p. Cesarza 
Ferdynanda, zgasłego w roku 1875, odbyło się 
dziś przed południem, jako w rccznieę zgonu, 
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele archi- 
katedralnym, które celebrował w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa ks. prałat Rudolf Lewi­
cki. W nabożeństwie wzięli udział : W zastęp­
stwie nieobecnego we Lwowie JE. P. Namie­
stnika radca Dworu Włodzimierz lir. Łoś P. 
Marszałek krajowy Stanisław lir. Badeni.'oraz 
reprezentanci władz rządowych, autonomicznych 
i wojskowych i liczna publiczność.

Podobne nabożeństwa odbyły się również 
w cerkwi św. Ju ra  i katedrze ormiańskiej. — 
W cerkwi św. Jura, gdzie nabożeństwo celebro­
wał ks. mitrat Bielecki, zgromadzili się repre­
zentanci władz z radcą Dworu p. Mauthnerem 
na czele, w kościele ormiańskim zaś odprawił 
uroczystą Mszę żałobną, w obecności radcy Dwo­
ru p. Jaegermana i reprezentantów władz miej­
scowych, ks. infułat Moszoro.

Młodzież szkół średnich i ludowych ucze­
stniczyła również w nabożeństwach żałobnych, 
odprawionych za duszę ś. p. Zmarłego w ko­
ściołach parafialnych, poczem zwolnioną została 
na dziś od nauki obowiązkowej.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. iać.: Przeniesiony ksiądz Józef 
Wojnar, administrator wŁużny do Moszczenicy.

wolne zalecam W aszej E lektorskiej Mości, 
miłościwemu panu mojemu i bratu....

Zaśm iała się w głos i wybiegła.
E lektor żywo przechadzał się ciągle po 

komnacie, powtarzając :
- -  No, no, no!
A potem rozkazał przywołać Gruinkowa 

i polecił mu iść natychm iast z powitalnym  
komplementem do królewicza Jakóba.

— Powiedz mu, — rzekł — iż mocno 
żałuję, że jego incognito nie pozwala mi n a ­
leżycie uczcić królewskiego syna.... Ale wolę 
jego szanuję i proszę, aby do zamku bez 
wszelkiej ceremonii przybyć raczył....

Tegoż dnia jeszcze odbyło się spotkanie 
królewicza z elektorem  w bibliotece zamko­
wej. F ryderyk  okazał się niezmiernie se r­
decznym ; oświadczył, że wiadome mu są za­
m iary królewicza względem jego bratowej, 
i czuje się nim i wielce zaszczyconym, a oso­
biście związku tego bardzo sobie życzy, jako 
w ierny sprzymierzeniec, obowiązany przyja­
ciel i wielbiciel N ajjaśniejszego króla....

W  kilka dni potem królewicz Jakób wy­
jeżdżał z Berlina, uszczęśliwiony, wioząc z so­
bą solenne przyrzeczenie m argrabiny, iż we 
wrześniu do W arszawy na ślub przybędzie, 
a nadto jej w łasnoręczny skrypt, w którym  
oświadczała, że w razie gdyby nie dotrzym ała 
danego przyrzeczenia, zrzeka się na rzecz Rze­
czypospolitej wszystkich dóbr swoich, w g ra ­
nicach Polski leżących....

Skryptu takiego domagał się w im ieniu 
królewicza Bieliński, i omal, że o to  cała sp ra­
wa się nie rozchwiała. Rozstrzygnął jednak 
spraw ę Ohwałkowski, który po naradzie z m ar­
grabiną, przedstaw ił elektorowi, że odmowa 
skryptu  już z góry oznaczałaby podstępną 
myśl zerwania umowy, takiego zaś przypu­
szczenia nie należało wzbudzać. A w danym 
razie, następstw  nie można się było obawiać; 
skrypt pozostawał skryptem , m artw ą literą, 
której wykonanie możebne byłoby chyba przy 
silnej władzy króla i zgodnej woli Stanów....

Do święceń subdyakonatu, 19 b. ni, dya- 
konatu 24 b. m. i presbyteratu 26 b. m. przy­
stąpili następujący alumni :

Bajek Piotr, Buda Józef, Cieślik Józef, 
Forystek Łukasz, Głodowski Stanisław, Gorczy­
ca Andrzej, Kielar Gerard, Krupa Wojciech, Ra- 
niżewski Jan, Rudnicki Jan , Ruszar Aloizy, Ry­
chlicki Wojciech, Soleski Władysław, Syzdek Mi­
chał, Tenczar Franciszek, Typrowicz Antoni, 
Uberman Jan, Wąsik Tomasz, Wolski Franci­
szek, Zawisza Franciszek.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu rozpisało Prezydyuni c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 5 łipea b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnośeiach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Z Uniwersytetów. Skład senatu aka­
demickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1904/5 jest następujący: rektor prof. dr. 
Napoleon Cybulski, prorektor prof. dr. Edmund 
Krzymuski; dziekani: wydziału teologicznego ks. 
prof. dr. Tadeusz Gromnicki, wydziału prawa i 
administraoyi prof. dr. Józef Milewski, wydziału 
lekarskiego prof. dr. Henryk Jordan, wydziału 
filozoficznego prof. dr. Maksymilian Kawczyński. 
Zastępcy dziekanów: ks. prof. dr. Trznadel, prof. 
dr. Bolesław Ulanowski, prof. dr. Tadeusz Bro- 
wicz i prof. dr. .Julian Schramm.

Rektorem Uniwersytetu czerniowieckiego na 
rok szkolny 1904/5 wybrany został profesor pra­
ktycznej teologii ks. dr. Teodor Tarnawski, dzie­
kanem wydziału teologicznego ks. dr. Euzebiusz 
Popowicz, profesor historyi kościelnej i gr. or. 
prawa kanonicznego, a dziekanem wydziału filo­
zoficznego dr. Stefan Smal-Stoeki, profesor języka 
ruskiego i ruskiej literatury.

— Doktorat. P. Antoni Goldmann, 
kandydat adwokacki, rodem z Tarnobrzega, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Komitet pomnika Mickiewicza
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz­
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zecheiel 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione —  pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Eadziszew 
skiego (ul. Długosza 6).

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakeya Ga­
zety Lwowskiej.

— Posiedzenie komitetu budowy po­
mnika ś. p. prof. dr. Piotra Chmielowskiego od­
będzie się dziś, we wtorek o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

— Kongres Maryański. Wobec spo­
dziewanego licznego bardzo zjazdu na pierwszy 
polski kongres Maryański, komitet organizujący 
poczuwa się do obowiązku przygotowania dla 
przybywających w dniach 28 i 29 września do 
Lwowa wygodnych, możliwie tanich mieszkań 
(niezamożni uczestnicy otrzymają je bezpłatnie).

— Znając zaś sprawy, ■- kończył C hw aL  
kowski —  nie jeden, ale nawet i dwa ta k i0 
skrypta można było bez obawy wystawić... 
Usypiało to skutecznie podejrzenia i niepokój' 
a nie groziło żadnem niebezpieczeństw em ...’

E lektor słuchał uważnie i swoim zwy-* 
czajem odpowiedział:

— Czyńcie, jak  uważacie.... ja  się w to 
nie mieszam i o niczem nie wiem.... Słysza­
łeś, Ohwałkowski?... ja  o niczem nie wiem!...

Tegoż dnia skrypt był napisany i pod­
p isany własnoręcznie przez m argrabinę, a n a ­
zajutrz królewicz Jakób uprzejm ie" przez 
elektora, a serdecznie przez Ludwikę poże­
gnany, opuszczał B erlin , pełen otuchy i za­
dowolenia ze spełnionych życzeń.

Równocześnie książę Karol Neuburski 
przybył do stolicy elektorskiej i wedle umowy 
ukryw ał się zrazu w mieszkaniu posła cesar­
skiego barona Freytaga. Był to czas w spa­
n ia łych  przyjęć na dworze kurflrsta, spowo­
dowanych przybyciem  elektora Hessko-Iias- 
selskiego, panującego księcia Kurlandzkiego, 
księżny Hanowerskiej i innych dostojnych 
gości. Codziennie odbywały się wielkie ło ­
wy, obiady, grom adne wycieczki w okolicę. 
W  tych jednak wycieczkach m argrabina zrazu 
nie chciała brać udziału, zasłaniając się nie- 
zdrowiem. A le skoro tylko dwór cały na łowy 
wyruszył, wychodziła potajem nie z zamku
i najczęściej pieszo, w towarzystwie panny 
Grumkow, szła do m ieszkania F rey taga, który 
również, zasłaniając się chorobą, w łow ach 
nie uczestniczył, aby ułatw iać spotkania m ar­
grabiny z pięknym  Palatynem . Gdy to je d ­
nak długo utaić się nie mogło, i już naw et 
u dworu przebąkiwać poczęto, jako baron 
F rey tag  m argrabinę potajem nie u siebie przyj­
muje i obiady dla niej wydaje, postanowiono 
notyfikować elektorowi przybycie księcia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ADAM  KRECHOW1ECK1.

0W|RŚć NA TLE HISTORYCZNYM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON").

XIV.
(Ciąg dalszy).

Aliści dnia pewnego stało się w zamku 
tora „ °grom ne. M arszałek nadw orny elek­
cie L ^ Um.kow, powiedział mu o tajnym, poby- 
2 ^ a r  w.ieza w B erlinie i jego konszachtach 
ż gni<Pal)in ą- A na to F ryderyk  wściekł się 
Pos$ej ,Wu’ W pierwszym porywie posłał do 
W z p  łVa francuskiego z żądaniem, aby sekre- 
1 1fiarff'1SK■n, kióry Jakóbowi tajem ne schadzki 
^ ezWa 'na fifrtwfrC natychm iast wyjechał; 
K M e|TSzy zaś Szczenieką, oświadczył jej 

___ "j1 gniewie swoją niełaskę, 
f r ^ ł  ~~~i ,e wiem jeszcze co uczy n ię ...— 
zasjll j końcu — mam wzgląd na dawne twoje 
str* W  każdym zaś razie m iejsce oehmi-
*Efiint M argrabiny od dzisiaj zajete.... Panna 

p°w je zajmie !... 
iedna och V zamku był okrutny, a tylko
sfiie j .arg rab ina nie trac iła  swobody. W ła- 
? Chwałn °ńbyła  ona tajną konfereneyę 

rY z j Wskim i przyjmowała dworzanina, 
frficyi , . J Szezyńskim  by ł ujechał. Z konfe- 
^§ ta  c ^  wJ s Zła rozprom ieniona, uśmiech-

1 J^ częśliw a!
Yrnej "T ^§kaj się nic — rzekła do strwo- 

°> n - ZaP^akanej Szezenickiej: — ja  cię, 
le opuszczę, a elektora przekonam....

»Gazeta Lwowska*, z  dnia. 2

I poszła sam a do Fryderyka.
N arada trw ała  nie długo. Zrazu elektor 

ostro m argrabinę przyjął.
— W asza W ysokość zapom inasz,— rzekł 

dum nie — coś w inna naszemu domowi i na­
zwisku, k tóre nosisz.... Lekkomyślnością swoją 
w prowadziłaś mnie w troski, z których nie 
wiem jak  wybrnę.... Z jednej strony król 
polski, a z drugiej brat cesarzowej, szwagier 
cesarza..., Go ja  mu powiem ?

Ludwika K arolina sta ła  przed nim z po­
chyloną głow ą, w pozornem pomieszaniu. 
Ale ukradkiem  rzucała z pod czoła na elektora 
iskrzące spojrzenie; swawolny uśmiech igrał 
na jej ustach. Nagle podbiegła ku niem u 
i, nie zważając na zgorszoną minę Fryderyka, 
oba ram iona zarzuciła mu na szyję i poczęła 
szeptać do ucha....

Na twarzy elektora odbiło się zdumienie, 
ale przytem  jakby wyraz pogardy. Widocz­
nie był zadowolony z tego, co mu m argrabina 
rzekła, a jednak  żachnął się, cofnął i patrzał 
na nią z pewnym  przestrachem , czy odrazą.

— Noo.... no.... no... — powtarzał, prze­
chadzając się po komnacie.

A ona śm iała się głośno, klaszcząc w rę ­
ce, jak  swawolne dziecko.

— A co? — mówiła. — Ż adenD anckel- 
m ann lepiej nie wymyśli.... W ybawiłam  W a­
szą E lektorską Mość z kłopotu.... Jeżeli król 
polski gniew ać się będzie, to jeno na mnie, 
a N ajjaśniejszy cesarz nie będzie m iał po­
wodu do gniewu.... cha! cha!

— J a  słuchać tego nie chcę.... ja  o ni- 
czetn nie wiem !... — bronił się Fryderyk.

— Słuchać nie chcę, a słucham , — szy­
dziła m argrab ina — wiedzieć nie chcę, a wiem... 
cha! cha!...

E lek tor groźnie na n ią spojrzał.
— Ależ n ik t nas nie słyszy, — uspokajała 

L udw ika— a ja nikomu nie powiem. ..
Oddała dworski, cerem onialny ukłon.
—  A teraz — dodała — służby swoje po-

L czerwca 1904.



W tym celu uprasza komitet mających chęć .pod­
li aj ąó na ten czas mieszkania, o zgłaszanie się 
do biur sodalicyj Maryańskich (ul. Jagiellońska
1. 3) i o składanie tam odpowiednich deklaracyj.

przepowiednia składać się będzie z 8 grup po 5 
liter, których znaczenie można odcyfrować za po­
mocą klucza, jaki będzie stale wywieszony obok 
cedulki kursów giełdowych.

— Walny Zjazd delegatów kół „Eleute- 
ry i“, odbędzie się d. 10 lipca b. r. we Lwowie.

— W Zakładzie głuchoniemych
przy ulicy Łyczakowskiej odbył się wczoraj po 
południu w obecności: JE. ks. Arcybiskupa dr. 
Bilczewskiego, członka Wydziału krajowego p. 
Glidziuka, radcy szkolnego dr. Gerstmana, inspe­
ktora szpitali krajowych dr. Stelli - Sawickiego i 
licznej publiczności, doroczny popis wychowan­
ków tego Zakładu.

Popis rozpoczął jeden z uczniów Zakładu 
odmówieniem pacierza, poczem kierownik Zakładu 
p. Mejblum wyjaśnił zasady nauki wymawiania.

Nastąpił popis uczniów, który na zebra­
nych zrobił jak  najlepsze wrażenie; dziatwa wy­
kazywała postęp iście zadziwiający. Popis zakoń­
czyła modlitwa, odmówiona przez jedną z uczenie.

W czasie popisu ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski zadawał dzieciom pytania z nauk religij­
nych, które z wytężającą uwagą patrząc na jego 
usta, dawały zadowalające odpowiedzi. Po skoń­
czonym popisie rozdzielono nagrody. Prócz na­
gród udzielonych przez dyrekcję, obdarzył pil­
niejszych uczniów ks Arcybiskup Bilczewski 
książeczkami, medalikami i obrazkami. Nastę­
pnie zwiedzano rozłożone w sali prace wycho­
wanków, mianowicie: obuwie, wyroby krawieckie, 
odręczne rysunki, hafty i i .

W Zakładzie przebywało w roku ubiegłym 
63 chłopców i 46 dziewcząt. Ze starających się 
o przyjęcie do Zakładu z początkiem roku szkol. 
107 petentów, dyrekeya przyjęła tylko 13 chłop­
ców i 11 dziewcząt, a to skutkiem biaku fun­
duszów. Przychodu miał' Zakład głuchoniemych 
52.441 K. 98 li., rozchodu 51.731 K. 78 h. 
Bilans majątku przedstawia kwotę 551.277 K. 
27 h. Budżet na r. b. w przychodach wynosi 
50.883 IŁ 53 h., w rozchodach 53 848 K., czyli 
że zamyka się niedoborem 2964 K. 60 h.

— Popis w Zakładzie ciemnych przy 
i ul. św. Zofii odbył się dziś przed południem, w

obecności członków dyrekcji Zakładu i licznej 
publiczności. Po odmówieniu modlitwy, popisy­
wały się najpierw dzieed z ochronki, poczem na- 
stąpił popis muzyczno-deklamacyjny starszych 
chłopców i dziewcząt. Wszystkie produkcje wy­
padły ku zupełnemu zadowoleniu obecnych. Po 
popisie zwiedzali goście wystawę robót szydełko­
wych dziewcząt i wyroby koszykarskie chłopców.

W r. z. miał Zakład majątku 703.215 K. 
61 h.; dochodu 50.986 K. 62 h., rozchodu 
50.898 K. 91 h.; chłopców było w Zakładzie 27, 
dziewcząt 20.

— Popis uczniów koncesyonowanej szkoły 
muzycznej p. Pauliny Lachner-Kościeleckiej, od­
będzie się dnia 30 b. m. o godzinie pół do 5 
po południu w sali Bomu narodnego.

— Absolutoryum w wyższej Szkole 
handlowej w Krakowie otrzymali następujący 
uczniowie: Dębski Stanisław, Kornreich Samuel, 
Mirkowski Feliks, Smoliński Józef, Uklański Piotr, 
Waligóra Wincenty i Ziarko Edward.

A  Rabunek, w  ulicy Zamkowej napa­
dło wczoraj trzech drabów na przechodzących 
tamtędy Kazimierza Klimkego, czeladnika ślusar­
skiego, i Maryana Nawrockiego, maturzystę, przy- 
czem jeden z napastników wydarł Nawrockiemu 
zegarek. Jednego z drabów, niejakiego Mendla 
Waldmana, aresztowała już policya.

A Pokątnych doradców prawnych 
wyłapała dzis polieya w restauracyach Pepi 

Menkes przy pl. Strzeleckim 1. 3, Chaima Agida 
na Starym Rynku 1. 1 i Tennera przy pl Strze­
leckim 1. 13. Są nim i: Franciszek Rosenberg, 
Konstanty Kozakiewicz, Bolesław Bud/.ki, Wil­
helm Tortyński i Maryan Piarra.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Semenec, urzędnik miejskiego biura 
kolejowego, w 23 roku życia.

W Iwankowie, Stanisław Kozaczewicz-Ja- 
worski, słuchacz Politechniki, w 19 roku życia.

W Balicach, Bronisław Skibniewski, właść. 
dóbr, w 74 roku życia.

W Brzeżanach, Norbert Lorseh, cm. sta­
rosta, w 74 roku życia.

Na Szląsku, Franciszek Strzygowski, były 
poseł na Sejm galicyjski, właść. dóbr grodzie- 
ckich, w 76 roku życia.

_ -  Z Krynicy. W czasie od 15 maja 
do 22 czerwca b. r. przybyło do Krynicy rodzin 
1101, osób 1622.

— Tyfus plamisty. W czasie od 14 
do 20 b. m. stwierdzono w naszym kraju w 
rozmaitych powiatach 81 nowych wypadków ty­
fusu plamistego.

— Ospa. We wsi Huta komorowska, po­
wiatu kolbuszowskiego, stwierdzono w ubiegłym 
tygodniu 3 wypadki czarnej ospy.

-Przepowiednie meteorologiczne.
Począwszy od dnia 15 b. m., w następnych zaś 
latach począwszy od 1 maja aż do 30 września 
każdego roku, otrzymywać będą codziennie wszyst­
kie urzędy pocztowo-tełegraficzne doniesienia te­
legraficzne, przepowiadające stan pogody na dzień 
następny we wszystkich królestwash i krajach 
Monarchii, % wyjątkiem Tryestu, Istryi i Dal- 
macy1. Przepowiednie te będą ogłaszane na ce- 
dułkach kursów giełdowych, bezpośrednio po 
ostatniej pozycji kursów giełdy wiedeńskiei, wy­
wieszanych codziennie w urzędach pocztowych w 
miejscu dla publiczności przeznaczonem. każda

Pojedyncze egzemplarze takiego klucza są 
do nabycia we wszystkich urzędach pocztowych 
po cenie 4 h.

Kraków, 27 czerwca.

(Izba lekarska zachodniej Galicyi. —- Echa 
defraudacji w  Uniwersytecie Jagiellońskim — 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie krakowskie­
go oddziału Uniwersytetu, Indowego. — Z  Tow. 
im. M atejki. — Echa kradzieży kolejowym).

Izba lekarska Galicyi zachodniej odbyła 
tutaj w sobotę wieczorem pełne posiedzenie pod 
przewodnictwem swego prezesa, dr. Walczyńskie­
go z Tarnowa. Na podstawie rrferatu sekretarza 
Izby dr. Stefana Schonguta, przyjęto do zatwier­
dzającej wiadomości, że Izba lekarska zapisała 
wszystkich lekarzy, należących do jej okręgu, na 
członków zwyczajnych instytutu zapomogowego 
dla wdów i sierót po lekarzach, istniejącego przy 
austiyackim Związku Towarzystw lekarskich w 
Wiedniu. Prezydent dr. Walczyński zawiadomił 
następnie Izbę, że na podstawie porozumienia ze 
wschodnio-galicyjską Izbą lekarską, lekarze za­
chodniej części kraju mogą należeć jako człon­
kowie Kasy chorych lekarzy przy wschodnio- 
galicyjskiej Izbie.

Dalej referował prezydent dr. Walczyński 
ważną sprawę uzyskania dla lekarzy kolei pań­
stwowych korzystniejszych uprawnień, ktoreby 
ich zbliżyły do lekarzy, pełniących służbę w in­
nych gałęziach służby państwowej. W tej mierze 
polecono prezydentowi wypracować nowy elaborat, 
przedłożyć go wszystkim członkom Izby, nastę­
pnie wszystkim Izbom lekarskim i wnieść jako 
wspólny postulat na wiecu Izb lekarskich w Salz­
burgu, po uchwaleniu zaś na tym wiecu, prze­
dłożyć Bzadowi i parlamentowi. Uchwalono nadto 
wziąć udział w Zjeździe Izb lekarskich w Wiedniu.

Do wydziału Izby, z powodu przesiedlenia 
sie prof. dr'. Baczyńskiego do Lwowa, powołano 
prof. dr. Maksymiliana Butkowskiego. Delegatem 
na wiec w Salzburgu wybrano prezesa dr. Wal­
czyńskiego.

W sobotę o godziDie 4 po południu odbyło 
się pod przewodnictwem rektora prof. dr. Krzy- 

i muskiego zgromadzenie wszystkich profesorów i 
docentów Uniwersytetu Jagiellońskiego w sprawie 
pokrycia funduszów zdefraudowanych przez zmar­
łego sekretarza Uniwersytetu prof. dr. Leona 
Cyfrowicza. Zgromadzeni uchwalili pokryć na­
tychmiast braki w procentach funduszów stypen- 
dyjnyeh, wynoszące przeszło 40.090 K., a na 
ich pokrycie albo złożyli gotówkę, albo dali pi­
semne zobowiązanie. Na podstawie tych zobo­
wiązań zaciągnięta będzie pożyczka, stopniowo 
amortyzowana. Uchwalono również pokryć zde 
fraudowane fundusze rządowe, wynoszące około 
20.000 K. Sprawa pokiycia ich obmyślona bę­
dzie w dniach najbliższych. Wreszcie uchwalono 
pokryć brakujące fundusze Bratniej pomocy słu­
chaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po osta- 
tecznem obliczeniu okazało się, że w funduszach 
Bratniej pomocy defraudacya wynosi 2000 K.

Przez dwa dni ubiegłe odbywało się w 
sali tutejszej Bady miejskiej nadzwyczajne walne 
zgromadzenie krakowskiego oddziału Uniweisy- 
tetu ludowego, dla omówienia spraw oświaty 
pozaszkolnej. Zgromadzenie zagaił prezes oddziału 
adw. dr. Gertier, zaznaczając, że celem zebrania 
jest porozumienie się co do dalszej działalności 
Uniwersytetu, pragnącego nieść ludowi oświatę, 
„wolną od wszelkich przesądów". Z porządku dzien­
nego odczytano szereg referatów. Między innymi 
panna Kulikowska odczytała referat Ludwika 
Krzywickiego p. t .: „Demokratyzacja wyższego 
wykształcenia, jego znaczenie i drogi"; p. Wil­
helm Feldman „O potrzebie założenia w Krako­
wie Domu Uniwersytetu ludowego"; prof. dr. 
Bujwid „wzywający ogół naszego społeczeństwa 
do popierania Uniwersytetu ludowego", wreszcie 
p Witkowska „0  potrzebie założenia działu Uni­
wersytetu etiopskiego".

Po krótkiej dyskusji nad poszczególnymi 
referatami, postawione przez p. Feldmana, prof. 
dr. Bujwida i p. Witkowską wnioski zgroma­
dzenie uchwaliło, poczem przewodniczący z po­
wodu wyczerpania porządku dziennego zamknął 
obrady.

W niedzielę o godzinie 11 przedpołudniem 
odbyło się walne zgromadzenie członków Tow. 
im. Matejki, na którem uchwalono oddać Dom 
Matejki w zarząd gminy i następnie zwołać po­
nownie walne zgromadzenie, ceiem rozwiązania 
Towarzystwa.

W ostatnich dniach starszy komisarz po- 
licyi Stanisław Balicki i szef sekretaryatu kolei 
państwowych dr. Wróbel udali się do Wiśnicza 
na życzenie zasądzonych konduktorów Szymań­
skiego i Sredniawskiego. Obaj ci odsiadujący karę 
konduktorzy mieli poczynić nowe zeznania, wy­
jaśniające sprawę kradzieży kolejowych. Między 
innomi, wedie krążących wieści, mieli zeznać, ze 
kolię hr. Kaworowskioj sprzedano w całości w 
Londynie. Na podstawie tych rewelacyj, przepro-1 
wadzone zostanie uzupełnienie dochodzeń, celem 
stwierdzenia, czy nie idzie tu  o akt zemsty na 
uwolnionych konduktorach.
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(j. l>.) Popis szkoły pani Ottawo­
wej. Wczoraj odbył się w sali Domu Naro- 
dnego popis uczenie i uczniów szkoły pani Otta- 
wowej, stanowiąc tak pod względem układu pro­
gramu jak też i doskonałego wykonania najle­
pszą produkcję popisową obok konkursu kon- 
serwatoryum. Wyborna ta instytucja muzyczna 
pozostaje właściwie pod naczeluem kierowni­
ctwem prof. Melcera, którego doskonałą metodę 
i subtelny zmysł artystyczny rozpoznać było można 
łatwo w każdym numerze popisu. Zasługa, ro­
zumie się wielka i kierowniczki zakładu, bardzo 
cenionej pianistki, pani Ottawowej oraz praco­
witej i inteligentnej drużyny nauczycielek (pny 
Szczycińska, Kasparkówna, Juraio, Zawziętówna, 
Frankówna, Praschilówna i Fuglewiczówna). Cały 
program popisu, obliczony na dwie godziny, dał 
nam poznać w sposób wyczerpujący całoroczną 
działalność szkoły i przez nadzwyczaj trafny wybór 
utworów, zastosowanych do indywidualności i 
'środków techniki wychowanków objawił Cały sze­
reg młodziutkich talentów lub zdolności. Wszyst­
ko grane z pamięci miało potoczystą i gładką 
stronę techniczną oraz należyty wyraz w inter­
pretacji.

Wymienianie nazwisk byłoby bezcelowe 
szczególniej w niższych kursach, bo z drobnymi 
tylko wyjątkami grane były wszystkie utwory 
prawie bez zarzutu (niektóre prawdziwe cacka 
ja k : Longa „Menuet", Jensena „Bomance" lub 
Zarębskiego „Coute"). Osobne słowo należy się 
uczenicom profesora Melcera. Bzeczywistym t a ­
lentem wysuwa się na plan pierwszy panna 
Obtułowiczówna, która grała walc Chopina może 
trochę za nerwowo, ale w całości doskonale. — 
Bardzo poważne uzdolnienie przy sumiennej 
pracy przyznać trzeba pannom : Pillerównie (bar­
dzo ładnie interpretowana Canzonetta „Schutta"), 
Deisenberg, Frenklównie i Dydyńskiej.

Z wychowanków pani Ottawowej zupełue 
uznanie trzeba wyrazić dla gry panny Baranie­
ckiej, panny Ottawianki i p. Steinbergera.

Popis urozmaicił śpiew znanych amatorek 
panny Deisenberg i pani Sadowskiej.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek (nowość) po raz pierwszy 
„Anonimy", krotochwila w 3 aktach Devalieres’a i 
Marsa; — z udziałem p a ń : Wojnowskiej, Połę 
ckiej, Botterowej, Węgrzynowej, Jankowskiej, 
Otreinbowej, Orezyńskiej, Rybickiej i Sławiń­
skiej, oraz pp.: Feldmana, Adwentowicza, Sol­
skiego, Hierowskiego, Jaworskiego, Romana, Kli- 
szewskiego i innych.

We środę po raz szósty „300 dni" (L ’enfant 
4u Miraele), krotochwila w 3 aktach P. Ga- 
vault i B. Charcey.

We czwartek (nowość) po raz drugi „Ano­
nimy", krotochwila w 3 aktach P. Gavault i 
R. Charcey.

Wykupno tramwayu konnego.

Lwów, 28 czerwca.
W czorajsze nadzwyczajne posiedzenie 

Rady, które prezydent m iasta dr. M a ł a ­
c h o w s k i  otworzył po godzinie 7 wieczo­
rem , w ypełniła niem al wyłącznie spraw a wy- 
kupna tram w ayu konnego.

Przed przystąpieniem  jednak  do tej 
sprawy, zabrał głos r. N e u m a n  i postaw ił 
nagły wniosek, by Rada m iejska w ysłała 
m em oryaly do M inisterstw a kolejowego, Koła 
polskiego i posłów do Bady państw a w spra­
wie zaprowadzenia nocnych pociągów bły­
skawicznych ze Lwowa do W iednia i z W ie­
dnia do Lwowa.

N agłość jak  i sam wniosek uchwalono, 
poczem udzieliła jeszcze Rada urlopów ra ­
dnym  pp. Platow skiem u i dr. Carowi.

Z kolei zabrał głos referen t sprawy 
wykupna tram w ayu konnego, r. dr. B y k .  
Podniósłszy na wstępie, że m yślą przewo­
dnią w tranzakcyi tram wayowej, było uwol­
nienie m iasta od uciążliwych służebności, 
utrudniających rozszerzenie sieci kolei ele­
ktrycznej, skreślił następnie pokrótce histo- 
ryę rokowań gm iny m. Lwowa z Towarzy­
stwem tryesteńskiein w ostatnich dwóch la­
tach. Zdaniem mówcy, kwota 900.000 koron, 
którą komisya elektryczna chce obecnie o- 
fiarować za wykupno tram w ayu konnego je s t 
odpowiednia, zwłaszcza, że tram w ay konny 
w ostatnich dwóch latach wykazywał zwię­
kszenie się dochodów, co więcej lin ia tram ­
wayu konnego, zmieniona na elektryczną i 
uw olniona przez szereg la t od podatku, m ia­
łaby jeszoze większe dochody, które w ystar­
czyłyby nietylko na amortyzacyę pożyczone­
go kapitału i zapłacenie procentów, ale nadto 
dawałaby pewną nadwyżkę.

Po krótkiej polemice z prasą lwowską, 
która z wyjątkiem  Słowa Polskiego zajęła 
nieprzychylne stanowisko d la  projektu  w y­
kupna tram w ayu skonnego, odparł jeszcze

rO Zmówca z oburzeniem, zarzut jedneg . ele- 
lwowskich, jakoby członkowie kom 
ktrycznej zostali przekupieni.

'  Ostatecznie postaw ił dr. Byk ®aS 
ce w nioski: „ a ń # 01'

I. Uchwala się zakupić PrZ,  ̂ rfo#’ 
stwo tram w ayu konnego, w '̂asn°Srftv“ 
rzystw a „Societa T riestina Tram ^ <r 
tyehczas stanowiące, pod warunka 
fercie tegoż Towarzystwa z dnia 1 j ]»■ 
1904 zaw artym i, a to :  realność V jed- 
8 6 1 2/4 za cenę 175.000 kor. i reSZ^  W 
siębiorstw a wraz z zapasem 1Da*'er^ j ę  ^  
dowlanych. jak  progów i sz y n ,  za
pna 725.*-00 kor., razem 900.000 k

II. Upoważnia się organa vry
do zawarcia form alnego kontrak Qpetty 1 
sprzedaży na zasadzie wymienionej ^  li­
do odebrania całego p r z e d s i ę b i o r s t  ^^sta- 
zyczne posiadanie imieniem gmlQ7 jejittf

III. Przekazuje się komisy1 ^ a(ju U 
cznej organizację  tymczasowego za' 
kupionego tram w ayu konnego z ^6,ł,’̂ j i  
rzędnicy i służba na razie tylko pr° 
cznie mogą być ustanowieni. „lek®^

IU. Upoważnia się komisy? ja s* 
czną i sekcję  finansową do uzysk 
cel sfinansowania tego kupna, oraz P ^  p<r 
zmiany trakcyi w Banku krajowym ^(jO" 
życzki komunalnej 4 prc. w kwocie jjoń 
kor. i prom esy na dalszych 1,000- lt°1'
względnie do uzyskania zaliczki 901 • 
na cel zapłaty ceny kupna. Ma111®1"

W  dyskusji nad tem sp ra^ 0 |
komisyi elektrycznej przem awiał P1® ^  \
R i e d l ,  oświadczywszy się już z ^
ciw wnioskom referenta, zaprotesto .do­
stępnie również przeciw insynuacy01®’pj<#’ 
by komisya elektryczna była p rze -e0 
poczem w niósł, by przed przystąp1®® 
głosow ania nad spraw ą wykupna 11 ^  
konnego, w ydrukowany i rozdany . ĝ r  
członkom Rady miejskiej kontrakt, i®' 
go czasu zaw arty został między ( ». p pfW 
Lwowa a Towarzystwem tryesteńsk10 ^rtf' 
udzieleniu koncesyi na prowadzep1® ^ ' 
wayu konnego we Lwowie. R®wme gf0' j 
żałoby zdaniem mówcy, wytoczyć" ° ' cjii9' 
steńskiem u spór o krzyżowanie 1 P 
nie szyn kolei konnej. d s t^ j j

W  dłuższym wywodzie na P° 
dat statystycznych om awiał następOie j|
rentow ność tram w ayu konnego h 1$  
zamiany jego na elektryczny i w j1'®. ed 
nie, że nadzieje, jak ie  pokłada w f
referent, są zbyt optym istyczne, zW ^  
że wszelkie dane za tą  r e n t o w n o ś c i  
Die przem awiają. t

Ostatecznie wniósł r. Biedl, b j ?. 0ks' 
całą odroczyć i zasięgnąć wprzód o p i^ j jF  
pertów fachowych tak co do samej PrZj, j e° 
tram w ayu konnego na  elektryczny, .1 
do rentow ności linii, należącej do 1° 
stw a tryesteriskiego. » S>? j|

B. dr. A s c h k e n a z e  ° św'a^ Z/ąiiê j , 
również przeciw wykupu u tram w aj11 
za kwotę 900.000 kor., poczem p ° ^  (0A  
z referentem , podnosząc, że bilanse  ̂ j(P 
tram w ayu konnego począwszy od ' 
wykazują zbyt wysokie dochody w. 
do la t poprzednich , nie uspraw ie vj l*1 
wcale ani zwiększeniem się frekw®0 
rozrostem miasta. Przyjm ując Prze(f|n() |  
chód tram w ayu konnego na 40.0 ^  
rocznie, sądzi mówca dalej, że ^
po zam ianie linii na elektryczną <ł°c ^  
się podwoił, to suma ta nie wystar®2'  j-or ĵ 
na oprocentowanie dwóch milionoff , je 
jakie gm ina m Lwowa musi pożyw  bętw ; 
przeciwnie okazałby się co roku Pr 
deficyt około 30.000 kor.

Za pieniądze, które gm ina 
na wykupno tram w ayu konnego, 11A 
raczej wybudować nowe dwie linie tf 
elektrycznego w tych dzielnicach 
które dom agają się kom unikacji z 
W końcu swego przemówienia w nioS g0 0 
by Bada ofertę tram w ayu elektry02® ° 
rzuciła. ‘ ;

Po przemówieniu r. C z a r n 6 c j, 
który poparł wywody poprzedni eg0 J  
r. prof. dr. R o s z k o w s k i  oilW.ia?ia t>L 
za wnioskiem odraczającym  r. Bi® Tgłi)f"r  
zupełnie słuszną je s t rzeczą, h y _ wy 
no opinii ekspertów i w yjaśni0® . W. 
styę opodatkow ania tram wayu. $
raził również pewne wątpliwości, c° 
wej rentow ności linii tram wayu gje
z chwilą przem iany jego na traiD ^ y 
tryczny. Zresztą na pochopne za‘1 0)jeclJ 
sprawy nie pozwala, zdaniem moWCj’ ^
stan  finansowy m iasta. jjtógj

Po przemówieniu r. J o n a s 
domagał się przerw ania dalszej ^
r. dr. A s c i i k e n a z e g o ,  który po 
dalsza dyskusja  odbyła się dopie1"  ̂ jySy  
ryach le tn ich , wywiązała się dłuższ zerA 
sya form alna nad  tem, czy obrady 
do dziś, czy też aż do czasu po feryaf J  *

Ostatecznie większością gł° 
louo odroczyć dalszy ciąg dyskusy11 v
śnia, a zarazem wniosek r. Riedla, _gt;̂  
drukować k o n trak t zawarty z Towa1 
tryesteńskiem .
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gospodarstwo i m i e l

typ. Z Izby handlowej i przemysło-
(Jl «■ Wczoraj wieczorem odbyła Izba han- 
PodWa 1 P o m y s ło w a  posiedzenie plenarne 
p „Przew odnictw em  sv>ego wiceprezydenta 
d o wC^ a ^ e r a ’ w obecności Komisarza rzą- 

. . e§°, radcy N am iestnictw a p. P i w o -c k l e go.
• Ka posiedzeniu tem złożył przedewszy- 

-  P- Leopold B a e z e w s k i ,  jako dele- 
.lzby, sprawozdanie z dwóch ostatuich 

szv 1 Pabstwowej Eady kolejowej. Zw ażniej- 
b/z sPraw podał mówca, że pom yślnie ma 
iloi ?a^atw ioną spraw a dołączania większej 
żaf0-1 w°zów III. klasy do pociągów na wa- 

®zych szlakach kolei. Stanisławów ma 
m v o -  staeyą ekspedycyjną, prócz tego po- 
w S ie załatw iono na Radzie kolejowej sp ra­
n a  n o ty fik o w a n ia  taryfy przewozowej drze­

wc W iednia, Ołomuńca i Szczakowej, 
gj. Z porządku dziennego sekretarz dr.

e ^ o w i c z  zdał sprawę z czynności pre- 
Pein,Uni' * biura. Mówca zauważył między in- 
Wdr'’’ ze z m agistratem  i Radą m. Lwowa 
Po(i°K°no -'uz rokowania o kupno gruntu  

budowę gm achu dla Izby, k tórą to spra- 
Sch Zaj ^  s'§ energicznie w iceprezydent 
nzy Wor. Dzięki interw eneyi Izby udało się 
sta ^ a ^ rm krajow ych częściową do-
st węgla dla kolei państwowych i do-
b r S ? olej»  rzepakowego dla galicyjskich fa- 
jojL . bytoniu. Do M inisterstw a obrony kra- 
Uj wysłało prezydyum m em oryał z żąda-

odpowiedniego — jak  to już uczyniło 
obu Istorstwo wojny — podwyższenia cen za 
dro^ le. dostawiane, a to ze względu na po- 
biem D̂ e skóry. Dotychczas odpowiedzi na to

sZe .*  kolei przystąpiono do obrad nad dal- 
Hy 1 sprawami, objętemi porządkiem dzien- 
Haf?' Zgodnie z wnioskami sekcyj powzięto 

§Pu.jąee uchwały: 
tor .^ 0warzystwu opieki nad term ina- 
^ostk- pod wezwaniem św. S tanisław a 
c k i t we Lwowie, przyznano jak  coro- 
tnii ? ^00 koron na utrzymywanie Przy- 
lUitp, a dla młodzieży rzemieślniczej, — Ko- 
sub jarm arku  krajowego zawotowano
LzbvWeneye w kwocie 3 0 koron. Delegatem 
ŁoJ ■ *osowania  premij z fundacji ś. p. W. 
sja Zla Konińskiego, w ybrany został p. Bole- 

w Dlugoszewski. 
czo . dalszym ciągu posiedzenia oświad- 
rzy?° za zatwierdzeniem  statutów  Stowa- 
,Ia •a Przemysłowego fiakrów w Stani- 
Rj w°wie ’ za utworzeniem osobnej przy tem 
ło iWarzyszeniu Kasy chorych, a przeciw 
R niu korporacyi ogólno-rzemieślniczej

f za- 
w-oorYci ,

r?fv i U' Zatwierdzono dalej projekt ta 
l0n^ ' kom iniarskiej dla m iasta Rawy; uchwa- 
bi|el. ,Zalecić udzielenie koncesyi na sprzedaż 
Wej -W kolejowych W aleryi Jędrzejowiczo- 
dan 1 O ó b o w i Pohorylle w Przemyślu, wy- 
rnv„j, nadto kilka opinii w kw estyach prze- 

y8lo^o-praw nych. 
rekcv °dpowiedzi na pismo lwowskiej Dy- 
dzyrn' P°CzL uchwalono zażądać, aby mię- 
L ro h 'if^clwa linię telefoniczną Lwów-Stryj- 
rychl°- lz ąd zw łasn y ch W id u szó w  czem 
Zawic.i'' wybudował, a nie c z ^ i ł  lyudowy jej 
pryw ^ °d świadczeń in te rn o w an y ch  o sób

na
Mnych.

p°Saf. ^  koiicu uchwalono zaproponować __ 
dla P fachowego sędziego obywatelskiego 
Ua krajowego we Lwowie pp. Julia-

anga, M aryana Lewakowskiego, dr. 
na M estera i Gustawa W eintrauba.

sb’wa ^ l lorLStybu o w a n i e  s i ?  T o w a r z y -  
Prodmó1. 1° y jn e g o  austryackich i węgierskich 

°W m ineralnych, nastąpi d. 1 lipca.

austro-węgierśki. Ze sprawo-
dzeni Przedłożonego na onegdajszem posie- 

r ady generalnej Banku austro węgier-
stytm. Prz(JZ generalnego sekretarza  ̂ tej in- 
banknte’ ^r ' Prangera, okazuje się, że ruch 
o t ,w iwy je s t w tym roku znacznie więcej
kapn / I ?  n iż w poprzednim . Oto np. suma 
^ęgj ° ° w ulokowanych przez Bank austro- 
r°czu i *  eskoncie weksli w pierwszem pół- 
b'ż w ; r - jtist o 168 milionów koron większa

*ety ! ^ e d e ń ,  28 czerwca. (Telegram  Ga- 
wczorajszy targ spę̂ - 

, a rogatego, przeznaczonego na rzez, 
°°8 sztuk. W tem było z Galicyi

P I,-2 Pako winy 33.
_rzebieg targu  był ożywiony, 
w p y  podniosły się o 50 hal. 
^ ^ p rz e d M y c h  zostało i'9 sztuk, 

dauo- o 0fow z Galicyi i Bukowiny sprze- 
Po sztuk po 66 do 71 koroD; 98 sztuk 

kom koron, 206 sztuk, po 78 do
t>3v P  sztuk po 84 koron, 

i i e podtuczone bez różnicy pocho- 
P°dtu,>, kuPowano po 72 do 84 kor., krowy 
po 46 Z0I>e po 62 do 76 kor., bydło chude 
bar O, P ^0 kor., wszystko licząc za cen- 

ryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA

Korespondent wiedeński Czasu donosi: 
Z najpewniejszego źródła dowiaduję się, że 
Prezydent gabinetu, dr. Koerber, zamierza 
we wrześniu udać się w podróż inspekcyjną 
do Galicyi W edług dotychczasowych dyspo- 
zyeyj, dr. Koerber zabawi dłuższy czas w 
Krakowie i we Lwowie, skąd jeszcze uda 
się do Czerniowiec. P. dr. Koerber, jako Mi­
n ister spraw wewnętrznych i kierow nik M i­
n isterstw a sprawiedliwości, przedewszystkiem 
podda lustracyi władze polityczne i sądowe.

nego terytoryum  nad M orskiem  Okiem — 
Galicyi nie rnoże naruszać jego pryw atnej 
w łasności i nie je s t jeszcze jej przyznaniem  
hr. Zamoyskiemu a spraw ę własności roz­
strzygnąć mogą tylko jedynie sądy.

P. M inister spraw zagranicznych lir. 
Gołuchowski wyjeżdża dzisiaj w towarzystwie 
radcy legacyi barona G agerna na k ilku ty­
godniowy urlop do Bittel we F rancy i

Król angielski Edw ard będzie dzisiaj 
gościem m iasta Hamburga. Król przybędzie 
tam w południe, zwiedzi giełdę a następnie 
ratusz, gdzie senat urządza na jego cześć 
śniadanie, poczem powróci do Kilonii.

Schles. Ztg. potwierdza, że górnoszląscy 
wielcy przemysłowcy oraz wielcy właściciele 
ziemscy, utworzyli kom itet celem czynnego 
wzięcia udziału w  walce z „polską ąg itacyą“. 
Schles. Ztg. raduje się z tego wielce i wzy­
wa wszystkich Niemców do ciągłego bojo­
wania i zwalczania ruchu polskiego. Choćby 
naw et — tak pisze — nie było od razu wi­
dać pom yślnych skutków, nie należy się 
zniechęcać, lecz stale i energicznie, a bez 
ustanku dla niemczyzny pracować.

Od niejakiego czasu zaprowadził g łó ­
wny organ hakatyzm u Posmer Tageblatt ru ­
brykę, w której gromadzi wszelkie wiado­
mości o kupnie lub sprzedaży polskich po­
siadłości, a mianowicie o przechodzeniu n ie­
m ieckich posiadłości w polskie ręce. Zależy 
mu widocznia_ na tem, żeby niem ieckich 
„Sprzedawczyków11 teroryzować i odwodzić 
za każdą cenę od sprzedaw ania ziemi Po­
lakom. ___________

Z K onstantynopola donoszą : P orta  ro ­
zesłała do swoich przedstaw icieli zag ran icą  
notę, w której usiłuje zwalić odpowiedzial­
ność za mordowanie Armeńczyków w Sas- 
sunie i Muszy w zupełności na rewolucyoni- 
stów arm eńskich.

P o rta  przyrzekła odbudować zburzone 
wsie wychodźców macedońskich i udzielić im 
hojnej pomocy.

Skazany na w ygnanie zięć sułtana Ke- 
mel Eddin basza został na specyalnym  pa­
rowcu w ysłany do Brussy. — W ostatniej 
chwili na prośbę małżonki Eddina, su łtan  
zgodził się na  to, aby nie pozbawiono go 
stopni wojskowych i tytułów.

Pol. Corr. otrzym ała od swego sp ra­
wozdawcy następującą informacyę co do o- 
beenego stanu stosunków pomiędzy francu­
ską Republiką, a Stolicą apostolską : Od cza­
su wyjazdu pi E isarda" jaw ił się sekretarz 
ambasady de Conuel raz jedyny w W aty­
kanie, lecz nie dla konferowania z kardyna­
łem sekretarzem  stanu, jeno w tym celu, 
by mu doręczyć pewien akt odnoszący się 
do jednej ze spraw dawniejszych. Także 
nuneyusz paryski wcale nie pokazuje się w 
urzędzie spraw zagranicznych.

Stosunki więc między obu gabinetam i 
są w rzeczywistości, jak gdyby zerwane. 
Jeśli zaś W atykan mimo tego nie odwołu­
je swego nuncyusza z Paryża, to z po­
wodu, że odwołania am basadora N isarda 
nie zakomunikowano mu ani w urzędowej, 
ani naw et w pólurzędowej drodze, tak, iż 
W atykan zarządzenie to ignoruje. Jak  d łu ­
go to zawieszenie stosunków potrwa, nie da 
się przewidzieć. Wszelkie spraw y bieżące 
pozostają wobec tego niezałatw ione.

W W atykanie ubolewają, nad tem 
szczerze, lecz od rządu francuskiego jedynie 
zawisło naw iązanie stosunków napowrót.

W kołach dobrze poinformowanych 
przeczą pogłosce, jakoby w dniach najb liż­
szych m iał odbyć się konsystorz, na którym  
Papież wygłosi alokucyę na tem at stosun­
ków z E rancyą. W  obecnój chwili nie m y­
śli Papież o zwołaniu konsystorza.

Kraków, 28 czerwca, (le legr. pryw .). 
Z Zakopanego dochodzi tu wiadomość, że 
przez cztery dni z rzędu odbywała się nad 
Morskiem Okiem sa,dowa komisya prowizo- 
ryalna w skutek wniesionej przez ks. Ho- 
henlohego skargi o naruszenie w posiadaniu 
stoków Żabiego nad Morskiem Okiem. Ks. 
H ohenlohe twierdzi, że przyznanie spor-

Wiedeń, 28 czerwca. N am iestn ik  hr. 
Andrzej Potocki przybył tu dziś rano ze 
Lwowa.

Wiedeń, 28 czerwca. N ajj. Pan nadał
b. dyrektorowi m iejskiej Kasy Oszczędności 
w Krakowie, Franciszkow i S l ę k  o wi ,  szla­
chectwo.

Wiedeń, 28 czerwca. W czoraj rozpo­
czął się pierwszy austryacki wiec drukarzy. 
Po powitaniu przez burm istrza m iasta dr. 
Luegera przemawiali radca sekcyjny M ini­
sterstw a handlu M uller i radca sekcyjny 
M inisterstw a spraw w ew nętrznych dr. Friess.

Wiedeń, "28 czerwca. Turecka sp e c ja l­
na misya odjechała wczoraj z pow rotem  do 
K onstan tynopo la .

Wiedeń, 28 czerwca. Rozprawę karną 
przeciw hr. Edm. Henrykow i Potockiemu o 
oszustwa wekslowe odroczono w celu zasię­
gnięcia opinii psychiatrów  o stanie um ysło­
wym oskarżonego. — Ojciec oskarżonego 
oświadczył, że zaspokoi w szystkich wierzy­
cieli syna.

P r a g a ,  28 czerwca. P rzy  wczorajszym 
uzupełniającym  wyborze do Sejm u z kuryi 
gm in wiejskich w Ujściu w ybrano kandy­
data radykalnego Lipkę.

Tryest, 28 czerwca. A m erykańska 
eskadra oczekiwaną tu je s t 12 lipca b. r.

P a r y ż ,  28 czerwca. Agencya Havasa 
donosi: Baronowie Alfons, Gustaw i Edm und 
Rotszyldowie zawiadomili m in istra  handlu, 
że mają zamiar ofiarować 10 m ilionów fran ­
ków na wybudowanie tan ich  domów robo­
tniczych i polepszenia bytu m ateryalnego 
robotników.

Paryż, 28 czerwca. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad ustawą 
wojskową. Podczas dyskusyi nad artykułem  
w sprawie służby wojskowTej w razie mobi- 
lizacyi, poruszył dep. G authier kwestyę po­
wołania członków parlam entu. M inister woj­
ny A ndre odpowiedział, że kw estya ta bę­
dzie w ym agała wydania osobnej ustawy.

Paryż, 28 czerwca. N a wczorajszem 
posiedzeniu koraisyi śledczej dla spraw y Kar­
tuzów, przesłuchiwano znów szereg o só b ; 
przesłuchania te nie przyniosły żadnych in ­
teresujących szczegółów.

Konstantynopol, 28 czerwca. Buł­
garski egzarcha wwęczył Porcie notę z za­
żaleniem na nadużycia władz tureckich i 
greckich biskupów7 i na prześladow anie B uł­
garów w M acedonii.

Tanger, 28 czerwca. Trzy pancerniki 
am erykańskie odpłynęły do G ibraltaru a n a ­
stępnie udadzą się do Genui, trzy zaś pozo­
stały, ażeby popierać żądania Stanów Zje­
dnoczonych.

Zjazd monarchów w Kilonii.

Kilonia, 28 czerwca. Wczoraj w ie­
czorem odbył się obiad, w którym  wziął 
udział cesarz W ilhelm  z rodziną i król E d ­
ward.

Wygłoszono toasty bez politycznego 
znaczenia.

Katastrofy.

Wiesbaden, ?8 czerwma. Ks. Schaum- 
burg Lippe doznał wczoraj po południu wy­
padku, gdy jechał automobilem wraz ze 
swoim dworzaninem  p. Spechtem. M aszynista 
chcąc wyminąć psa, najechał na słup te le­
graficzny, który przywróciwszy się ugodził 
opechta i zabił go na miejscu. Książę i ma­
szynista wypadli z automobilu i odnieśli lek­
kie skaleczenia.

Filadelfia, 28 czerwca. W  tutejszej 
fabryce ogni sztucznych nastąp ił wybuch, 
w skutek którego 20 osób utraciło życie.

Miliony Kartuzów.

Paryż, 28 czerwca. W komisyi śled­
czej dla spraw y Kartuzów oskarżył świadek 
M aret deputowanego Pichata, że prowadzi 
swoim m andatem  zwykły handel i że razem 
z Bessonem ułożył in trygę  przeciw Combe- 
sowi. Przewodniczący komisyi odparł ten za­
rzut i wezwał P ichata aby pociągnął Ma- 
zeta do sądowej odpowiedzialności.

Paryż, 28 czerwca. Śledztwo w spra­
wie Chaberta nie wydało żadnego rezultatu, 
w obec czego postępowanie sądowe przeciw 
niemu ma być wstrzymane.

Paryż, 28 czerwca. Przeor Kartuzów 
nadesłał do komisyi śledczej pismo odma­
wiające wymaganych od niego zeznań,

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o ń a k

Petersburg, 28 czerwca. W edług sp ra­
wozdań wiceadm irałów W itthófta  i Grigoro- 
wicza rossyjska eskadra zanim w ypłynęła z 
Portu A rthura była dłuższy czas zajęta usu­
waniem min. W nocy z 22 na 23 b.m . od­
była się koło Portu  A rthura  walka między 
rossyjskim i a japońskim i torpedowcami. Lek­
ko rann i kapitan Elizejew i porucznik Sm yr- 
now. O godzinie 2 po południu w yruszyła 
rossyjska flota na pełne morze, gdy w tem  
pojawiło się 11 japońskich okrętów w ojen­
nych z 22 torpedowcami.

Petersburg, 28 czerwca. Ross. Ag. Tel. 
donosi: Telegramy zagranicznych pism z To­
kio doniosły, że Japończycy zabrali jeden  z 
rossy.jskich sztandarów. M inisterstwo wojny 
zapytało szefa sztabu generalnego na placu 
boju, czy to praw da i otrzym ało odpowiedź, 
że Japończycy nie zabrali sztandaru, lecz 
tylko chorągiewkę sygnałową, używaną przez 
wojsko do oznaczania stanow iska kom en­
danta pułku w czasie bitw/  oraz miejsca, w 
którem  pułk ma w nocy obozować.

Petersburg, 28 czerwca. Telegram ge­
n era ła  Sacharowa do sztabu generalnego z 
dnia 26 b. m. donosi : Można przypuszczać, 
iż z n a c z n e  s i ł y  w o j  s k o w e j a p oń  s ki e 
posuwają się do stacyi W antialin  ku wzgó­
rzom, w kierunku północnym  ku wąwozowi 
Czipan. Dnia 25 b. m. przedsięwzięli Japoń­
czycy marsz ku Seludzian w kierunku wiel­
kiej drogi, k tóra prowadzi do Liaojanu. Zna­
czny oddział japoński m aszeruje także przez 
Tafankou ku wąwozowi Nodulin; Tafankou 
położone jest 18 kilometrów na północny- 
zachód od Seludzian. Na wielkiej drodze do 
Liaojangu, maszeruje jeden batalion jap o ń ­
ski.

Na wschód od tej drogi, doliną rzeki 
Saogh m aszerują pułk piechoty i dwa szwa­
drony konnicy. M arsz nieprzyjacielski na 
wielkiej drodze do L iaojangu wstrzym ały 
dwie kom panie strzelców, którzy tworzyli 
naszą straż przednią i powoli cofają się w 
kierunku północnym, otrzymawszy posiłki. 
N ieprzyjaciel obsadził Tuinpoa. Nasi strzelcy 
cofnęli się 5 kilom, na  północ od Seludzia- 
nn. Porucznik Aglobiew i 5 strzelców ra n ­
nych. Gdy rannego kapitana Jancukow skie- 
go, po opatrzeniu przez dr. Ryszkowa, n ie­
siono na noszach pod eskortą małego od­
działu, Japończycy zaatakowali ten  oddział. 
K apitan Jancukow ski i dr. Ryszków dostali 
się do niewoli. Porucznik i 13 strzelców od­
niosło rany.

W nocy z 25 na 26 zauważono w po­
bliżu pułk piechoty i pułk konnicy nieprzy­
jacielskiej. Dnia 26 o g. 9 rano ukazał się 
japoński batalion na drodze z Siujan do 
Haiczen. Tego dnia o g. 7 rano m aszerował 
nieprzyjaciel dalej na głównej drodze do 
wąwozu Modulin. — Na wielkiej drodze do 
Liaojanu daje się dostrzegać znów szybki 
marsz wojsk japońskich.

Londyn, 28 czerwca. D aily  Telegraph 
donosi z T okio: M arszałek Oyama i genera ł 
Kodama, wyjadą dnia 6 lipca do M andżuryi.

Telegrafowali y kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  28 czerwca 1904 r. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64L50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 746-— , 
Akcye Anglobanku 2791— , Akcye U nionban- 
ku 517-—, Akcye L anderbanku 425’—. Akcye 
Bankvereinu 512-— , A kc.B odencred it933-— .
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 547- ,
Akcye kolei państw ow ych 633 75, Akcye ko­
lei Południowej 78 75, Akcye Tram way A )

i Akcye Tram w ay Ti) — •— , Akcye 
kolei E lbethal 421-— Akcye kolei Pó łno­
cnej 56101— , Akcye kolei czerniowieckiej 
576-— , Akcye A lpiny 417-25, Akcye Kima 
M uranyi 487-50, Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 2109-—, Akcye Fabryki broni 
473-—, Akcye Tureckie tytoniowe 341 ‘— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060-— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —■ — , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-65, R en­
ta  majowa 99-20, A ustryacka R enta  koro­
nowa 99-25, W ęgierska R enta koron. 97-10, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 99-20 
4 prc. L isty Banku hipotecznego 99-— , 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 1 1 2 - 4  proc! 
L isty  Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 1 0 1 - - ,  5 procent 
L isty  Banku hipotecznego 103-45.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e o l i o w i e o k i .
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Nadesłane.

Kancelarya adwokata
Br. Leona ftesbrechera

znajduje się obecnie we Lwowie w domu przy ul. 
Kopernika 22.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 °/8 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 7 i%  Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i i  U 0,!o Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/1°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  5 - i l f  e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY GHRONIGLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł  o  w s k l e g o
Biuro diie^ ikow , P asiż  Hausmana 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANCIEfiSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent l i t e ­
raturę, Ladies Fiel d, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. P asaż H ansm awa 9,

P r z y j e c h a l i  d «  L s * ^ 8 '
Dnia 28. czerwca 1904. 

HOTEL GEORGB. MC
PP. Ks. B Puzynina z Piadyki, J- 

cielaki z Przeworska, B. Ozaykowski * ' p j iVt.V(!/" 
A. Zielińska z Krakowa, M. Cywińska z 
M Fedorowicz z Jekatizinosława, T ® 
z Królestwa Polsk., A. Sadowski z Podola-

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K. Denker ze Strzelec, B. 

z Suszczyna.
HOTEL FRANCUSKI. 

P. K. Poleliowski z Rossyi.

gopoO'
i-ńsk1

W y s ta w y  I M uzea-
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjedao® ^  

Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknjc jgirOi 
Lwowie, przy pi. śvr. Ducha 1. 10, I-.P fJed 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej 
południem do godz. 5-tej po południ'1- ^je 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 h a l, 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp

c  e  w  w  i  
lw ow skiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 28 czerwca 1904.

I . Akcye za sztukę.
Banku Mp. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

K

przem ysłow ej

(420 kor.)
©i. rKol. Lwów-ćzern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . . . . . .

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 

Tow. dla gal. przedsieb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% 

» n 47>7o „ los W 50 1. 
„ „ „ A1/2 „ 001. po 200 k.

kraj 41/2% „ los w 51 1. 
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal- ziem. 4% (pierw.
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
les. w 41 l a t .........................
4% los. w 50 l a t ....................

I I I .  Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ m.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 ...................................

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor. 
„ „ 47,% „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron
K. h .|K . h.

545 -

573 -

350 -

400 —

111 25 
101 50
98 80 

101 50
99 20

99 -

99 30 
99 10

99 70 
102 80 
102 80 
101 50 
98 80 
98 90

99 50 
97 -  

101 -

76

i 1 26
19 -  

251 50 
2-52 -  
117 20

555 — 

260 -

583 -

370 — 

410

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

99 80

100 40

102 20 
99 50 
99 60

100 20 
97 70 

101 70

82

11 40 
19 25 

253 50 
2-54 -  
117 70

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 czerwca 1904.

A. Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ................................... 9925 9945
styezeń-lipiec...................................  99 05 99'25

Koronowa walu a. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...........................99'80 100-—
kwieeień-październik . . . . .  99'80 100’—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 186'— 19'ó‘—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15190 152 90
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18P65 183-65

„ 1864 po 100 zł. . . . 257-- 260--
„ 1864 po 50 zł....  258 -  261-—

Listy zast. domenpańst. po 120 zł.5pr. 29325 29425

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

117-95 118-15 

99-30 99-50
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9.9 70 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ........................ 512"— 514-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r............................  127-40 128-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr......... 99-45 100-45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100 60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —"—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 99-70 100 70
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  99- 0 100-70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................  99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................  99 40 100 40
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.............................99 45 100 45
Kol. A.reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  11810 119 10

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —-—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr......................................971-5

Węg. obi. pr. reguł. Ci sy za 100 zł. 4 % 160—
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206 50

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 50

97-35 
162-20 
208 50 
208 50

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ......................... 98'—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97 60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  275 -
Koż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . .  97 75

9 9 --
98-60

279 80 
107 90

98 75

Koronowa waluta płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr......................................  102-65 103 65
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —■— 

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99’— 100
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pr....................................... 96-50 97-50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90'— 93 60
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —•—

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4  pr. sta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
anku krajowe

99-15 
295- — 
2 9 0 -  
103-75 
9895 

111-50 
101-70

9 9 -- 
99- — 
99-75 
99-75

101-50

100-15
306--
297-50
104-75
99-50

112-50
102-20

100 . —
99-40 

100-50 
100 50

103 —

101-50
98-75 

100-60 
100 25

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr- •

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ „* „ -50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl, par. no Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Perd. ein. z r. 1886 4 pr.

,  „ n » „ „ 1887 4 pr.
„ ■> ,, 1888 4pr.

n n » )ł n n 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr......................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lublaav 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m Ł

102-50

103-50

101-80 
99-75 

101- — 
101-25

103 - 104 50
116'— 1!.7-—
100-20 101-20
100-40 101-40
10015 101-15
100-20 101-20

92 65 93-65

98-80 99-80

110-25 111-25
110 25 111-25
9910 100--

2 1 -- 22 -
4 6 2 - 473 -
160 — 170 -
78' — 82 -
7 8 -- 81-80
66 - 70-—

161 — 171--

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Saliua 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzł. mk.4'/,pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-

K. Akcye banków (za sztukę)
279'-" 

2750— ^
— 74(1

745— 1 - 
503-50 
545— 
260—  
425-50

i s i s - -
517 50 
243-50 U  
249-50 »

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy6̂ , .  
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 405—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394'—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600—■ 0 >
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 2d0 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł......................
„ węg. galie. L 200 zł...................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy68' g 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 605— .Jp)
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060— ^|S 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 417—  ..^ 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2115 — *.$•
Schodnicy 500 kor...............................  630—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —
'Tńfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 804—

575 80 
392—

404—
842—

401)

' Ą '

cii-

N. W E K S L E .
Berlin za, 100 marek 5 pr. . . 117 30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-277i 
Paryż za 100 franków . . . .  95-05
Petersburg za 1.00 rubli 51/, pr. —
Niemieckie banki . . . .  11735
Włoskie b a n k i .................. ......  95-10
Francuskie b a n k i .............9195
Szwajcarskie b a n k i.......  94 95

117
23»
95

lD
9-5
95
95'

■59
■50
15

fió
■35
07{'
ofl*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................... 1P32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
20-frankowka,..............................
20-markówka .  ....................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Rubla  ........................................

H M  \ ‘ . n  I K M M  M w j  m m  m mm c ®  w  w .

Licytacye.
L. cz. E . 23/4 (5) (5364 3 - 3 )

N a żądanie Stefana Fecowicza furm ana 
u p. Ulanieckiego w Hulczu zastąpionego 
przez p. Dra Juliana Landaua adwokata 
w Sądowej W iszni odbędzie się dnia 27. 
licytacya 1904 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV . lipea połowy realnośoi lwh. 273, 276 
603 i 604 ks. gr. gm iny Wołczyszczowice 
objętych i Uka Saganowskiego w łasnych.

Cząstki nieruchomości powyższych w ysta­
wione na  licytacyę są ocenione na 1491 
kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 994 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. I v .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
oądowa W isznia, dnia 26. m aja 1904.

L . cz. E . 91/4 (5) (5365 3—3)
Dnia 13. hpca 1904 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 4 , licytacya

połowy realności lwh. 151 ks. gr. Potok 
złoty.

Nieruchom ość ta  wystawiona na licy- 
taeyę je s t ocenioną ca 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 82 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokum enta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok, złoty, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. E. 367/4 (5) (5397 2 - 3 )
N a żądanie Piotra Nowotarskiego jako 

zarządcy m asy spadkowej ś. p. Jan a  Nowo­
tarskiego, odbędzie się dnia 8. lipca 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV . w Janowie, 
licytacya realności objętej whl. 142 gm. kat. 
Mszana.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy­
tacyę, je s t oceniona na 4230 kor.

Najniższa cena wynosi 2820 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. IV.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

. tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
i mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dnia 25. maja 1904.

L. cz. E. 397.4 (!6 )  (5452 1— 2)
Dnia 19. lipc-a 1904 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego, licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 284,1. gai. Śniatyn z przynale- 
żnośeiami.

Nieruchomość tą oceniono na 2 '50 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1125 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter.i inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie ^  
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istn ieją, bądź w toku P.°®.^i»^ 
nia licytacyjnego powstaną, zawiad^gpo' 
będą o dalszych w ydarzeniach tegc P?‘ sA 
w ania jedynie przez przybicie na taMd1' ^dowei, jeśli me mieszkają w okręgu są $  
żej wymienionego i nie wskażą tenau^ajjji3 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w si0 
sądu zamieszkałego. ^

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I * - 
Śniatyn, dnia 17. czerwca 1904-

L. cz E. IX . 969/4 (5) „ r*
Dnia 27. lipca 1904 godzinie - _ 5 

odbędzie się w sądzie tutej. w sali 
licytacya realności lwh. 1972 kg- & 
Przemyśl składającej się tylko z

Realność tę oceniono na .
20 hal. .

N ajniższa cena niżej której s” 
nie nastąpi wynosi 2518 kor. 80

W arunki licytacyjne i inne dok ^
przejrzeć można w kancelaryi Nr. *

Takie prawa, w obec których 0 
licytacya byłaby niedopuszczalną, ^ 0
sić do sądu najpóźniej przy wy^11 t0$,
term inie licytacyjnym , inaczej roszcz0^.0 $  o 
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem  p o d n o s z ą  

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 
Przem yśl, dnia 12. czerwca D
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' V :  IIL 102° /4 (5) (5460 1 _ 3 )

prz6(j nia 30. sierpnia 1904 o godzinie 9 
Nytn P°*udniem, w sądzie niżej wymienio- 
feal4o/ .Sa^ licytacyjnej N r. VI. licytacya
1. 0r- położonej przy ul. Siemawskiej 
l»h o i 4> 16, 18 1. kat. 473%  we Lwowie 
obj^ej % Hz. I I I . ks. gr. gm. kat. Lwów 

S a4aJ3eeJ s'§  z jednej kamienicy 
2 ®j * ^ kamienic jednopiątrow ych 

przynależnościami. 
jest 0 Ruchomość wystawiona na licytacyę 
2&ś na 60.000 kor., przynależności

kor.
kie n aJniższa cena, niżej której sprzedaż 

^SłPi, wynosi 80.670 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

Ir y  . przejrzeć w godzinach urzędowych 
5|e niżej wymienionym w Oddziele III. 

liCyt/ akie prawa, w obec których niniejsza 
sić ,jĈ a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
^•hin' Ŝ u naJPóźniej przy wyznaczonym 
todzai ^ eyźacyjnym , inaczej roszczenia tego 
® ybyue? ó° samej nieruchomości nie mo- 

rp y® już ze skutkiem podnoszone. 
cigż4r 6 °soby, dla których jakie prawa lub 
°beei/ -na Powyższej nieruchomości bądź
Wajjj 6 jn ż  istnieją, bądź w toku postępo­
w a  s ta c y jn e g o  powstaną, zawiadamiane 
W&jjj 0. dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wej ■ jodynie przez przybicie na tablicy sądo- 
S o p  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
WT,.6lUonego i nie wskażą temuż sądowi—• * - • i -i ■ i —Nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

q ^kałeg0.
 ̂ Sąd powiatowy, S. I. Oddział 

Hwów, dnia 10, czerwca 1904.

^  III. 699,8 (22) (5459 1 - 3 )
^ zed sierpn ia 1904 o godzmie 11

P°^U(lniem  w sądzie niżej wyinienio- 
lieJt w sali licytacyjnej Nr. VI. łączna 
%  !Cya realności pod lk. 3462/4 we Lwo- 
l^b ul. Janowskiej 1. crj. 24 położonej 
Ho L i f 7 II  ks. gr. gm. m. Lwowa i real- 
gr. ez liczby konskr. lwh. 1082 II. ks. 
W ,? .-  ni- Lwowa objętej wraz z przyna-

l°^eiami.
*i0ll ^taruchom ość objęta lwh. 3o7 II. wysta- 
(of . Na licytacyę jest ocenioną na 25562 
1 Lal b al'i przynależności je j na 207 ker. 
tof ( '^ ru c h o m o ś ć  lwh. 1032 II. na 25093 
10 bal., przynależności zaś na 668 kor.

ej u ^ ajniższa cena obu tych realności ni- 
ior L0rej sprzedaż nie nastąpi, wynosi 25766 

■ 7 hal.
^Żn rufihi licytacyjne i inne dokumenta 
ł sPa . przejrzeć w godzinach urzędowych 

 ̂ Jh® niżej wymienionym w oddziale III  
ieytn abie prawa, w obec których niniejsza 
j /  ,eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
° d 3 le licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
'ijb^U C0 sameJ nieruchomości nie mo- 

^ być już ze skutkiem podnoszone, 
w  -i® osoby, dla których jakie prawa lub 

powyższej nieruchom ości bądź 
i ^ J u i  istnieją, bądź w toku postępo­
w a iicytacyjnego powstaną, zawiadam iane 

0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ęej a jedyaie przez przybicie na tablicy sądo- 
»ymiJeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
^{Ś n ionego  i nie wskażą temuż sądowi 

Nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
(j ,Szkałego.

' Sąd powiatowy Sek. I. Oddział III. 
Hwów, dnia 14. czerwca 1904.

'Zoh Et 40° /4 ( 3) (5446)
“Wiązany Feliks G arncarz w Padwi.

pchirl • a 14‘ h p ca 1004 0 Soc*z- I® przed 
0 ^  Niem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
aośei , u IV. sądu tutejszego, licy tac ja  rea l­
is ty  lwb. 1058 ks. gr. gm. Padew  objętej 

°^iącej g ruu t orny).
Hyn Najniższa cena, niżej której nie nastąpi 

^ 6 0 0  kor.
8iem Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Phei Zab^ierdza i inne odnośne dokumenta 
be vjie ć można w sądzie tutejszym , w biu- 

^  28, Oddz. IV. 
licyt ahie prawa, w obec których niniejsza 
Sić aS a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

. sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
^ńża licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
8 ł j b v \ eo do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone.
'W ar osoby, dla których jakie prawa lub 
obae y aa  powyższej uieruchomości bądź 

jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
bęm hcytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
*aNia° .dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
Wow .G dynie przez przybicie na tablicy 
hiżej eJ> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Wymienionego i nie wskażą temuż są- 
8ądu P^Nomocnika do doręczeń, w siedzibie

5:. k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nlielec, dnia 14. czerwca 1904.

C\ E -  II. 2209/3 (26) (5407)
l®d w " ,  5. września 1904 o godzinie 10 
Id t^°^u^n iem > odbędzie się w sali N r. 6 

Nlejszego licytacya realności lwh. 946,11.

ks. gr. gm. m. Lwowa ul. Świętokrzyska 1. 
orj. 3 z przynależytościarai.

Dom z przynależytośeiam i oceniono na 
8450 kor. 17 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4113 kor,

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 6. czerwca 19v 4.

L. cz. E. XXI. 2312/3 (13), E . XXI. 
2 :80 /8  (11) (5463)

N a żądanie pp. M ieczysława Bieleckie­
go, w łaściciela realności w Bielsku w Bosyi 
i Feliksa Bieleckiego, podurzędnika kolejo­
wego w Przem yślu, zastąpionych przez dra 
W łodzimierza Szafrańskiego, adw. we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 14. września 1904
0 godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w sali VI. II. piętro we 
Lwowie, licytacya należących do niewiado­
mego z miejsca pobytu Józefa Bieleckiego 
3 24 części realności pod lk. 925a/4 przy 
ul. Szeptyckich 1. orj. 52 we Lwowie poło­
żonej lw h 916/11. gm. kat. Lwów objętej, 
składającej się z placu budowlanego, jedno- 
piątrowego domu czynszowego, podwórza, 
tudzież ogrodu wraz z przynależytośeiami, 
składającemi się odnośnie do budynku: 
z wychodków, komórek, urządzenia wodocią­
gowego i muszlą, drzwi, okien, dzwonka itp., 
z parkanu, jednej wiszni i beczki na  wodę 
w podwórzu, a odnośnie do ogrodu z parka­
nu sztachetowego.

W edług protokołu opisania i ocenienia 
z 2. listopada 1903 E. XXI. 2280/3 (3)
1 protokołu dodatkowego opisania i ocenienia 
z dnia 19. m arca 1904 E. XXI. 2280/3 (8), 
uskutecznionego w myśl zgodnego wniosku 
stron i tus. uchwały z dnia 5. m arca 1904' 
E. XXI. 2280/3 (7) wartość dłużniczych 
3/24 części powyższej realności wynosi a t o : 
a) wartość 3/24 części placu budowlanego 
i budynku 2424’87 kor., b) 3/24 ezęści przy­
należności 24 kor., c) 3,24 części ogrodu 
708-75 kor., d) 3/24 części przynależności 
tegoż 2-10 kor.

Najniższa cena zlicytować się m ających 
3/24 części powyższej realności wynosi ogó­
łem  I6 b 8  kor. 34 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza z. tą zmianą, że jako najniższą cenę 
dłużniczych 3/24 części ogrodu z przyu. 
przyjmuje się 2/3 części wartości szacunko­
wej tychże, tudzież, że się w nich uw ida­
cznia, iż części parceli bud. lkat. 3789 i par­
celi ogrodu 3815/3 realuość powyższą stano­
wiących, opisane na dołączonym do powyż­
szego protokołu ocenienia szkicu literam i 
„e, f, g, h, e “ i literam i „a, b, c, d “, a jak ­
kolwiek są przedmiotem opisauia, ocenienia 
i najniższej sprzedaży, to jednak nie są na 
faktycznem posiadaniu tabularnych w łaści­
cieli powjższej realności, jakoteż odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg, katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 
XXI. (40).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 30. kw ietnia 1904.

L. cz. E. 420/4 (4) (5421)
N a żądanie H enryka Bauera odbędzie 

się dnia 3. sierpnia 1904 o godzinie 9 rano 
licytacya połowy cisła hip. 1. 273 ks. gr. 
Adamy przedtem  Salam ona Bognera a obe­
cnie Jana  K ilińskiego własnej, składającej 
się z pgr. 19/2 (rola) o obszarze 687 s3.

Nieruchomość ta wystawiona na licy ta­
cyę jest ocenioną na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, duia 24. m aja 1904.

L. cz. E. 372/4 (4) (5448)
Dnia 19. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya całej realności lwh. 
230 gm iny Dryszczów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę je s t oceniona na 670 kor.

Najniższa tena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 446 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 18. czerwca 11-04.

Upadłości.
(5482)L. cz. S. 1/4 (15)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Judy M ansberga niepro- 

tokołowanego kupca w Złoczowie aa  wuiosek 
wierzycieli jaw iących się na audyeacyi wy­
borczej zawiadowcą masy p. H erza Aschke- 
nazego w Złoczowie zastępcą zaś jego usta­
nowiono p. A rtura Kulkę we Lwowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18. czerwca 1904.

L. ez. S. 5/2 CO. (229) _ (5455)
W sprawie konkursowej Joachim a i 

Zygfryda Pilzerów wyznaczam celem likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonych p re ten sji Za­
kładu ubezpieczenia robotm ków od wypadków 
we Lwowie w kwocie 246 kor. 66 hal. i 179 
kor. 52 hal. term iu na dzień 6. lipca 1904 
o godz. 11 rano w moim biurze N r. 1, na 
który wszystkich wierzycieli zapraszam. 

Żywiec, duia 22. czerwca 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 705/104. (5337 3 - 3 )

KONKURS.
W myśl uchwały Rady miejskiej 

z  dnia 22. czerwca 1904 Urząd miej­
ski rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego z płacą 
800 kor. rocznie.

Kandydaci obowiązani wnieść 
udokumentowane podania, metrykę, 
świadectwo moralności, i uzdolnienia 
do Urzędu miejskiego najdalej do dnia 
15. lipca 1904.

Urząd miejski.
Tuchów, dnia 22. czerwca 1904

L. 3B0B. (53B6 B -B )
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor. 
oraz z pięciu dodatkami pięcioletnimi 
po 140 kor.

Ubiegający się o posadę wykazać 
powinni:

1. Nieprzekroczony 35 rok życia,
2. Świadectwo ze złożonego egza­

minu na inspektora policyi przed ko- 
misyą Wydziału krajowego w myśl 
rozp/ Wydziału krajowego z 5 wrze­
śnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28. 
lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr.

3. Obywatelstwo austryackie,
4 Dotychczasowe miejsce przy­

należności,

5. Poświadczenie nieskazitelnego 
prowadzenia się.

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1904.

Podania po terminie wniesione 
uwzględnione nie będą.

Z Magistratu miasta.
Bochnia, dnia 22. czerwca 1904.

Burmistrz1 Dr. Maiss.

L. 1806. (54B6 2 - 2 )
K O N K O E S .

W ydział powiatowy w Nowym Sączu 
rozpisuje niuiejszem  konkurs na posadę lu­
stratora kas i majątków gm innych swego 
powiatu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2000 kor. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 800 kor. rocznie.

Posada ta nadaną będzie na razie pro­
wizorycznie, po upływie roku nienagannej 
służby może według uzuauia nastąpić stabili­
zacya.

Podania w łasnoręcznie napisane zaopa­
trzone w metrykę urodzenia, świadectwa z 
ukończonych studyów i dotychczasowej prak­
tyki, oraz moralności i zdrowia wnosić należy 
do W ydziału powiatowego najpóźniej do 1. 
sierpnia 1904.

Z W ydziału Bady powiatowej 
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 16. czerwca 1904. 
Prezes Rady pow iatow ej:

W. Głębocki.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 117/4 (5) (5205 3— B)

Stefan Stasymiec Pańka z Powełcza 
m arnotraw cą uznany pod kuratelę Ołeksy 
Stosyńca H aw ryły z Powełcza postawiony 
zoctał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 24. maja 1904.

L. cz. P. III. 220/3 (1) (4018 3— 3)
Zofię Pawluk z Trójcy uznano za chorą 

na umyśle a kuratorem  zamianowano dla niej 
Iw ana Pawluka, gospodarza z Trójcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Borszczów, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. L. 26/3 (7), P . 71/4 (7) (4022 8 - 3 )  
Za m arnotraw ną uznano M aryę ur. 

Koszuba zam. Obidniak w Zarzeczu.
Kuratorem  jej ustanowiono Dm ytra 

Obidniaka w Zarzeczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn, dnia 4. m arca 1904.

L. cz. A. 380,3 (6) (4321 3— 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę T reha zamieszkałą w Łysakówku.
Kuratorem jej ustanowiono Jan a  Pietrzy­

ka, rolnika w Łysakówku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 10. kw ietnia 1904.

L. cz. P. VI. 62/4 (5) (4176 3 - 3 )
Za m arnotraw cę uznano P e tra  Onufra- 

szka Fedora w Gdołczkowcach.
Kuratorem  jego ustanowiono D m ytra 

Stecyka M ichała w Gdołczkowcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dn ia  26. kwietnia 1904.

L. cz. P. 120/4 (7) (4087 3 - 3 )
Aftanas Borbulewicz z Ostałowic uzna­

ny został umysłowo niedołężnym, kuratorem  
jego ustanowiono P iotra Borbuiewicza z Osta­
łowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia 30. marca 1904.

L. cz. P. X V III. 54,4 (4153 3— 3)
Za umysłowo chorą uznano E lżbietę 

z Zielińskich Trakslerow ą w Krakowie.
K uratorem  jej ustanowiono dr. W łodzi­

mierza Lewickiego w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział X V III. 

Kraków, dnia 26. m arca 1904.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 147 z dnia 29. czerwca 1904.
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L. cz. IY. 1 4 6 /9 7 -9 8  10/XI. (4159 8 - 8 )

W  miejsce Ilk a  R ebryka ustanowiono 
Stefana Mycko kuratorem  m arnotrawcy An- 
drusia Szpilczaka z Jam aicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , 19. kw ietn ia 1904.

L. cz. P. XI. 73/4 (4) (4114 3 - 3 )
W asyl B andurak Jakóba z Bratkowiec 

umysłowo chory zostaje pod kuratelą Iw ana 
Danyłyszyna Iwanowego z Bratkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5. kw ietnia 1904.

L. cz. P . 92/4 (5) (4208 3 - 3 )
Za m arnotraw nego uznano Franciszka 

Lwa w Kraczkowy.
K uratorem  jego ustanowiono Jana 

Grada w Kraczkowy.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dn ia  30. kw ietnia 1904.

L. cz. P . 180/4 (3) (4178 3 - 3 )
A leksandra Śliw ińska z Kołodziejówki 

została uznaną m arnotraw czynią, a kurato­
rem  jej ustanowiono M acieja Śliwińskiego 
z Kołodziejówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Skałat, dnia 9. m aja 1904.

L. cz. P . 87,4 (3) (4164 3 - 3 )
Dm ytro M ykietyszyn syn M ichała 

z Krasnej uznany został m arnotraw cą a ku­
ratorem  dla niego ustanow iony został P iotr 
Schm idt z Krasnej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn, 11. kw ietnia 1904.

cz. P. 32/4 (5) (4230 3 - 3 ;
Dmytro M agalas z W innik został uzna- 

y m arnotraw cą, a kuratorem  jego ustano- 
riono Teodora Grycka z W innik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 1. kw ietnia 19u4.

L. cz. P. IX. 22/4 (6) (4208 8 — 3)
Oryszka recte Je ryna  ze Smorzaniuków 

Paziuk z Ohlebiczyna leśnego m arnotraw ną 
uznana.

Kuratorem M artyn Saczko.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dn ia  17. lutego 1904.

L. cz. L. 8/3 (8) (4262 3 - 3 ;
Laurę z Schonfeldów Kawę z Brodów 

uznano umysłowo chorą, kuratorem  jej E isig  
Schónfeld tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 20. kw ietnia 1904.

L. cz. L. 6/4 (3) (4005 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie usta­

naw ia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w W adowicach uchw ałą z 
dnia 9. kw ietnia 1904 1. cz. Nc. IV. 215/4 (1) 
zatwierdzenia, kura te lę  nad Janem  Cerem ugą 
umysłowo chorym  w Juszczynie z powodu 
stwierdzonego przez sąd obwodowy w W ado­
wicach a kuratorem  ustanaw ia Józefa Cere- 
mugę w Juszczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 19. kwietnia 1904.

L. cz. L. I. 20/3 (3) (4 312 1 - 3 )
Józef Habela z Dąbrówki uznany zo­

sta ł za umysłowo niedołężnego. K urator J ę ­
drzej H abela w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. L. 5/4 (4) (4318 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Cypę Pda- 

ster w Szczyrzyeu. Kuratorem jej ustano­
wiono Samuela P llastra w Szczyrzyeu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, dnia 12. kw ietn ia 1904.

ii.  A. 16/00 (7), P. I. 20/4 (7) (4349 1 - 3 )  
Jan  B arnaś syn Józefa z Gliczarowa 

lany został pod kuratelę z powodu niedo- 
twa umysłowego.

K uratorem  jego ustanowiony został 
anciszek B arnaś z Gliczarowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 7. kwietnia 1904.

L. cz. P . 26/4 (9) (4379 1 - 3 )
A nnę Śłomkównę z Kostrza uznano za 

umysłowo chorą i kuratorem  dlań ustano­
wiono Jan a  Maladę z Kostrza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 20. m aja  1904.

L, cz. P. 11/1 (63) (4267)
W miejsce M ikołaja M irasa ustanaw ia 

się dla chorego umysłowo Franciszka Slab- 
skiego kuratorem  Jana H arnka z Gogolowa. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Frysztak, dnia 27. m arca 1904.

L. cz. L. 2,4 (3) (4268)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jan a  

Ostrowskiego w N agoszynie. Kuratorem  jego 
ustanowiono Józefa Ostrowskiego w N ago­
szynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 4. maja 1904.

L. cz. A. 347/1 (37) (4270)
Nad Janem  H udasem  z Podlubomierza 

uchwałą z dnia 11. września 1902 przedłu­
żono opiekę na czas nieograniczony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 18. maja 1904.

L. cz. P. XI. 163/4 (3) (4362)
M ichała Lisowców z Nahujowiec uzna­

no umysłowo chorym , a kuratorem  ustano­
wiono M ichała M ytczaka z Nahujowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 6. m aja 1904.

L. cz. P. 3/4 (5) (4356)
Józefa Iwaszkiewicza z Podkam ienia 

uznano za głupkowatego. Kuratorem ustano­
wiono Alojzego Reychla z Podkam ienia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Załoźce, dnia 14. kw ietnia 1904.

L. ez. P . 93,4 (7) 94/4 (5) (4350)
Za umysłowo chorych uznano W in cen ­

tego Sobczyka w Błażowy i A gatę Karnas 
w Piątkowy.

Kuratorem  ustanowiono dla pierwszego 
Jana Groszka w Błażowy, dla drugiej Jó ­
zefa K arnasa w Piątkowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dn ia  4. m aja 1904.

L. cz. P. 11/4 (4) (4428)
Za umysłowo niedołężnego uznano J a ­

na Obracbtę „Skobla“ w Starem  Bystrem.
K uratorem  jego ustanowiono Jan a  H yr- 

czyka w Starem  Bystrem.
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. P. VII. 43,4 (6) (4445)
Za umysłowo chorego uznano d r. Jó ­

zefa Pressena w M ilatynie
K uratorem  jego ustanowiono Józefa 

Swaryczewskiego radcę sądu krajowego we 
Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Gródek, dnia 11. m arca 1904.

L. cz. P. 96/1 (7) (4448)
Za chorego na um yśle uznano Tymo­

teusza Suchodolskiego w Schlacbtow y.
Kuratorem  jogo ustanowiono Stefana 

M aciasza w Schlachtowy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dn ia  2 8 / kwietnia 1904.

L. cz. L. 4 4 (6) (4436)
Pawło Byczkowski z Chatek ad Łuka 

wielka uznany głupkowatym.
K urator Onufry K arabin tamże.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ikulińce, dnia 22. kw ietnia 1904.

Wyroki prasowa
31. 144. (5408)

®a3 f. ł. al§ ‘jfkefjgeridjt in
Sńient £jat mit beut (Srtcnntnijje nom 20. 
gun i 1964, 'jir. 24 4, bte SGSeileruerbreitung 
ber J ir. 1245 ber jjcitjd /rtft: „II Popolo“ bom 
17. g un i 1904 loeęcn bc§ 'JlrtifelS; „Le cat- 
tedre italiane ad Innsb ruck11 in ber ©telle 
dou „Prow edim ento  piu balordo“ big iufl. 
„alba che spun ta“ nad) §. 65 a @t. ($. oecboten

31. 145. (5456)
£>ag SDUuifterium beg gnncrtt Ijat un= 

term 23 gun i 1904, 3  4312 M. I., ber in 
jftont erjd/einenben .gettfdjrift: „L’A sino“ auf 
@runb beg §. 26 beg tprefjgejefecg ben fPoftbe* 
hit fur bte tm Jłeidjgrute bertretenen JHmńjreń 
d)e unb Sdnbcr entjoęcu.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IX. 285 4 (1 ; (5422 2— 3,

Przeciw Bernardowi Lieberm anow i 
przedtem w Drohobyczu zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio-

, nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
' Drohobyczu przez Etroim a Langroka, kupca 

w Drohobyczu pozew o 163 kor. 90 hal. zpn.
N a podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy term in na 31. 
m aja 1904 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. T iegerm ana w D roho­
byczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywac będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX .
Drohobycz, dnia 19. maja 1904.

L. 70.016 (5405 2 - 3 )
W ezwanie

do praktykanta c. k. urzędu podatkowego 
w Haliczu K arola N awarskiego.

0. k. galic. krajowa D yrekcya skarbu 
wzywa niniejszem  w m yśl Najwyższego po­
stanow ienia z dnia 24. czerwca 1835 ogło­
szonego dekretem byłej kam ery nadwornej 
z dnia 9. lipca 1835 1. 28.289 (zbiór norm. 
skarb, z roku 1835 str. 151) praktykanta 
urzędu podatkowego w Haliczu K arola Na- 
warskiego, który dnia 19. maja 1904 wyda­
lił się sam owładnie z siedziby urzędu w nie­
wiadome miejsce, aby w przeciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego wezwania, w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lw ow skiej1*, powrócił do swego 
miejsca służbowego i zgłosił się do służby, 
gdyż w razie przeciwnym  krajowa Dyrekcya 
skarbu uzna, iż w ystąpił ze służby rządowej 
i wykreśli go ze stanu  osobowego p rak ty ­
kantów  podatkowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. czerwca 1904.

L. Praes. 6172 (5410 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

M ieczysław Bieliński m ianowany c. k. 
Notaryuszem w Brzostku po wykonaniu prze­
pisanej przysięgi upoważnionym zostaje do 
objęcia urzędu swego z dniem 1. lipca 1904.

0 . k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. Prez. 12.142 (5492 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że P an  Eugeniusz P a ­
włowicz, c. k. notaryusz w Gwoźdźcu, wsku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. M ini­
sterstw a sprawiedliwości z 15. m arca 1904 
L. 5738,4 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Radymnie, z dniem  28. czerw­
ca 1904 z urzędowania w Gwoźdzcu ustępuje, 
a dnia 1. lipca 1904 urzędowanie w R adym nie 
obejmuje.

Lwów, dnia 25. czerwca 1904.

L. cz. Prez. 219 (20/4) (5423 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w depozycie swym przechowuje 
od przeszło 30 lat a t o :

1. W  sprawie Samuela Bałam uta prze­
ciw Alojzemu Steinowi 4 sztuk łyżeczek do 
kawy wartości 9 kor. 50 hal.

2. W  spraw ie Jakób* H erza przeciw 
Salamonowi Katzowi 10 sztuk łyżek stoło­
wych srebrnych i 11 sztuk noźów wartości 
60 kor oraz 12 sztuk widelców z srebrnym  
i rękojeściami wartości 92 kor.

W zywa się wszystkich, którzyby do 
przedmiotów powyższych jakie praw a rościli, 
aby je  w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
w sądzie tutejszym wykazali, gdyż w razie 
przeciwnym przedm ioty te na rzecz Skarbu 
Państw a przepadną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. 0 . III. 36/4 (3) (5453)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Błaż-jowi Klimie, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 
przez K ata iz jn ę  Klimową pozew o 360 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 7. lipca 1904 godz. 9 '/2 rano d i 
tego sądu, biuro Nr. I I .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. M ichała Łuszezkiewicza w W ie­
liczce kuratorem .

Tenże kurator zastępywac będzie po­
zwanego w rzeconej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 3 czerwca 1904.

L. cz. C. II. 193/4 (3) (-5439)
Przeciw Leonowi Zacharków i K atarzy­

nie Z tchsrków, których miejsce pobytu je s t 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach przez N aum a 
Zacharków z Narajowa pozew o uznanie 
praw a własności.

t Ql'
N a podstawie p o z w u  w y z n a e z o * 0 

prawe na dzień 4. lipca 1904.
Celem strzeżenia praw  tych PoS„ r20j»- 

ustanaw ia się p. adw. dra Pohla w 
nach kuratorem .  ̂ , -e id1

Tenże kurator zastępywac bęJ . 
w  rzeczonej sprawie na ich kosz t  # jt) 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzi0 • 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zanńaI1'Il 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Brzeżany, dnia 13. czerwca 1904-

L. cz. C. II. 286/4 (1) JJotfej
Przeciw nieobjętej masie .jgc*

śp. A nny Gudź i niewiadomemu z v d° 
pobytu Ohaimowi Sobe wniesiony *os rjeZ
c. k. Sądu powiatowego w Brodach V ^  
Itzka Griiua i Ciwię Griin pozew o 
prawa własności do parc. bud. lk. ®/ ’ 
10/3 w Folw arkach małych.

N a podstawie tego pozwu v,Jrza^ ń  5- 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzi .gflj
lipca 1904 godzinę 10 przed p°^u
w tut. sądzie biurze N r. 3. . po-

Celem strzeżenia praw  powyższj0 r», 
zwanych ustanawia się p. dra ™ag
adwokata w Brodach, kuratorem . . „if  

Tenże kurator zastępywaó bgdzi® -ft- 
objętą masę spadkową A nny G u d ź  i 111 
domego Ohaima Sobę w rzeczonej 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó*1 . jgt# 
spadkowa śp. A nny Gudź nie zostanie ? 
a niewiadomy Chaim Sobe w sądzi0 ^  
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiana,p

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Brody, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. E. 980/4 (3) .
P. H irsehowi Seelenfreundowi d 9<fie 

w Podgórzu zamieszkałemu w jego SP p0d' 
toczącej się przed c. k. sądem powiat. *  
górzu przeciw niem u o 1900 kor. z 
być doręczoną uchwała z dnia 15. ez;e.ioP0 
1904 1. cz. E. 980/4 (2), k tórą d°z*01 
sprzedaży ruchomości dłużnika.

Ponieważ niewiadomo gdzie B ^  
Seelenfreund przebywa, ustanawia się ^  
strzeżenia jego  praw, kuratora w osobie r  
adw. Dr. Ja n a  Gawła. t r r s ^

Tenże kurator zastępywac będzie B> jej 
Seelenfreunda w rzeczonej sprawie ® 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oną 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnik* 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V-
Podgórze, dnia 18. czerwca 1904-

L. cz. Cw. 617/4 (1) YjjtF
Przeciw Fedorowi S u r a n o w i c z o ^ 1’ ja­

rego miejsce pobytu jest nieznane, ;J(.o 
nym został do  e. k. sądu o b w o d o w e g 0 
handlowego w Stryju przez Mosesa BiP5 
tza ze Skolego pozew o 4C0 kor.

N a podstawie pozwu wydane 
zapłaty. ^

Celem strzeżenia praw Fedora B 
wicza ustanaw ia się pana D ra F lC 
adwokata w Stry ju  kuratorem . -e f '

Tenże kurator zastępywac bgdz1. na­
zwanego w rzeczonej sprawie na jeg° . 
bezpieczeństwo, dopóki on w 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zain1"

0. k. Sąd obwodowy jako h a n d le ^ ’ 
Oddział II.

Stryj, dnia 17. czerwca 1904.

/«
L. cz. C. II. 226,4 (I)

Przeciw A nnie z Zeleniakó# „ow i 
kowej i sp. z Długiego której miejsc0 P c. > 
jest nieznane, wniesionym  został .jjdFJ 
sądu powiatowego w Gorlicach przez A ^  
Czutyka z Długiego pozew o 400 ^ot'l 0s&[ 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 
audyeneya do ustnej rozprawy na 
lipca 1904 o godz. 9 rano. :

Celem strzeżenia praw p o z w an e j \ ^
nawia się pana Adw. Dr. S terna w G<> 
kuratorem . , je & -

Tenże kurator zastępywac bg 
randkę w rzeczonej sprawie na J0-1 pąiF1, 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona *  ^j)!* 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
nuje. , if

C. k. Sąd powiatowy, Oddziały
Gorlice, duia 23. czerwca 19(H-

2)

L  cz. C. I. 272/4 (1) L * 1'
Przeciw Iwanowi, Dmytrowi, y  pil)’ 

M ichałowi, A nnie  i Maciejowi Fucha ^ ,6 ' 
których miejsce pobytu jest nieznane, v* 
sionym został do c. k. sądu powDtoffJ /tf f , 
Czortkowie przez Zofię Kowbeł z F a11 
pozew o zniesienie wspólnej własnose 
ności lwh. 312 ks. gr. gm. kat. FaUsZ F ' 

N a podstawie pozwu wyzna0*0 
dyencyę na dzień 14. lipca 1904 g 
przed południem sala Nr. I  ,jj

Celem strzeżenia praw pozwany1- 
nawia się p. adw. dra Mosiera w G*° 
kuratorem .
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i .a?eh ^  kurator zastępywać będzie po- 
DbIê 2Bio„ rzeczonej sprawie na ich koszt 

*^°8zą i2̂ 8^ 0! dopóki oni w sądzie się 
0. £ „k  pełnomocnika nie zam ianują. 
Cz0rf', , powiatowy, Oddział I.

°w. dnia 14. czerwca 1904.
I ^  ----------------

Wojciechowi
(-5444)

Zwolennikowi,I i J  n if(0 ”  ojciec
S C  .z°stał d poby£u j0st nieznane’ wme‘.. c. k. sądu powiatowego w
ty ° 2Prz®z Teklę Przychocką z M ogilna 

^°giln; lesienie współwłasności realnościW W A ckD ii. u  O u l i c a i u

ejjtteyę l ^ stawie pozwu wyznaczono 
L % i  1904stnej' rozPraw y ua dzieii

au-
28.

na godz. I I 1/* przed połu--  ty1? 4
w  • ° « C urze N r: '■^ s trz e ż e n ia  praw W ojciecha Zwo- 

^teity  aaaw’a s'§ P dr. Stanisław a 
h  a^w ‘ w Grybowie kuratorem. 
Lf^go 6 kurator zastępywać będzie po-
%  1 niej le c z o n e j sprawie na  jego 
t̂ i Się ezpieczeństwo, dopóki on w są- 

&huj6 e zgłosi lub pełnom ocnika nie za- 
0. n 0
Gtv; kąd powiatowy, Oddział II, 

dnia 13 czerwca 1904.dnia 13 czerwca 1904.

^ c*. o T
h  Tr ’ T  194/4 (1) (5450)
j^eiftg W ojciechowi Działo, synowi 
ty^e, ^  '^órego miejsce pobytu jest nie- 

8io n p n został do c. k. sądu po- 
ł  w ®,a<T°myślu przez Bank zali- 

Sag Radomyślu pozew o 800 kor.
C i-'6 binPO(lstawie pozw u w yznaczono w tut.

Pcj ?QZe Nr. 2 ustną rozprawę na dzień 
w  CeU 4 0 g°dz- 11 rano.

^ .s trzeżen ia  praw  W ojciechaD zieło 
u, si§ p. Jan a  Wojtowicza w Czer-

uj Xen'atorem -
kurator zastępywać będzie Woj

t.^  w iLtJUZiUiitJj bpiawic ud
‘le się bezp ieczeństw o, dopóki on w są- 
'^ttje Ple zgłosi łub pełnomocnika nie za- 

0 u
fiad powiatowy, Oddział II. 

toigyśl, dnia 24. czerwca 1904.

' Cz' G TT
i K ! T  196/4 (1) (5449)

< ĉ*w Apolonii ze Slęków Zaręba,
r,®j) j  , t§kowi, A gacie ze Slęków Makaro-

ófTr„i Mówi Slękowi i A ntoninie Slęk,„ . .. A ntoninie
Miejsce pobytu je s t nieznane, wnie- 
z°stał do tut. sądu przez Jana  H arlę 

gin J rzepisanie hip. 192/240 części lwh.

s iia«Wiie i . Podstawie pozwu wyznaczono w tut, 
tipC4 irze N r. 2 ustną rozprawę na dzień 

b 06] 904 0 g°dz. 11 rano.
Ja eiQ strzeżenia praw Apolonii Zarę- 

t f 8 i zt ®^ka, A gaty M akarowej, Józefa 
\y .^g ton iny  Slęk ustanaw ia się p. Jó- 

h ' f p ^ . wi c z a  w Kiełkowie kuratorem . 
p W  5*6 kurator zastępywać będzie powyż 

W rzeczonej sprawie na  ich koszt 
le żgj pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

c °Szą lub pełnomocnika nie zamianują. 
A k- Sąd powiatowy, Oddział II. 

aomyśl, dnia 25. czerwca 1904.

i,
e*. 2.

65/2 (772) (5473)
e k ^ e j11 Fryderyk M issler 46 la t liczący 
A • 8o główny agent półuocnoniemie-
ty^ąy  ■ yda stale w Brem ie zamieszkały 
M i m  przez Sąd niżej w ym ieniony za 

" - k z §. 5  u. k. i 45 ustawy wojsko-
:̂ Vfy’,ai,§pok z §. 2 i przekroczenie z §. 1 

ta W° ^yobodźctwie.
6fnorv razie jeżeli by tenże wkroczył na 
C|1 Pob 111 austl’yackie należy o jego miej- 

q tu donieść. 
n \ *. Sąd powiatowy, Oddział I. 

w'ęcim , dnia 27. czerwca 1904.

% £ .  l i  165/4 (1) (5474)
eciw Franciszkow i Groszkowi, po- 

^ j s e Zamieszkałeinu w Błażowej, którego 
jMtyj , Pobytu jest nieznane, wniesionym 
ł*6 Ptz C' k- s%du powiatowego w Tyczy- 
6ty  ̂ ez P^raneiszka W anię w Błażowej po-

„ kwoty 260 kor. 
li'*4 a&u P°dstawie pozwu wyznaczoną zo- 

kta i ódyencya do rozprawy na dzień 8, 
n C i 0 godzinie 11 przed południem, 

elem strzeżenia praw  Franciszka
g0 ustanawia się p. d ra  Józefa Idziń- 

ij, adwokata w Tyczynie, kuratorem , 
i ̂ 44e&eilZe kurator zastępywać będzie po- 

Mebg® ,w rzeczonej sprawie n a  jego koszt
zgi P(eczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| j 0si lub pełnom ocnika nie zamń 
rr,' k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

yozyn, dnia 10. czerwca 1904.

t .

' V '  IIL  789/3 C12) ( 5 4 6 i)
e z§dn ?P.rawie egzekucyjnej Galie. Kasy 

^  8ad°SC* we Lwowie toczącej się przed 
1 kisło ,P0W- S. I. we Lwowie przeciw 

vis °W’ ^  Kuźniewiczowi i tow. we 
0 15.000 kor. zpn. m a być doręczo­

ną  uchw ała z dnia 2. kw ietnia 1904 liczba 
czynności E. III . 789/3 (12), Wojciechowi 
Bosadzińskiemu i M aryi Bosadzińskiej.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
przebywają ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. adw. dra 
A leksandra Selnicza we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie W oj­
ciecha i M aryę Bosadzmskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy S. 1., Oddział III.
Lwów, dnia 21. kw ietnia 1904.

L. cz. E . 934/4 ( ! )  (5389)
W postępowaniu licytacyjnem  Galie, 

funduszu indem nizacyjnego przeciw Feidzie 
Machu, Pories ur. Jaw orow er w zględnie 
jej nieobj. masie spadkowej o 59 kor. 85 
hal. i t. d. zpn. ustanaw ia się celem strze­
żenia praw tejże nieobjętej masy spadkowej 
jakoteż wszystkich innych oosób in tereso­
wanych, którym uchw ały z dnia 7. czerwca 
1904 liczba czynności E . 934 4 (1) lub też 
którejkolwiek innej uchwały w tem postę­
powaniu później wydanej bądź wcale nie, 
bądź w należytym  czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem  p. dra Schaffa adwokata 
w Brodach.

Bzeczą jest kuratora, te  osoby d la  któ­
rych  go ustanowiono, w powyższym postę- 
stępowaniu tak długo zastępywać, dopóki one 
same się nie zgłoszą lub sądowi innego za­
stępcy nie wymienią, albo dopóki ich interes 
nie przestanie wym agać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 7. czerwca 1904.

Spadki .
L cz. A. 184 P. 40,3 (13) (5236 1 - 3 )

Do spadku p. M ariem  lo  v. Beiss 2o 
M eth zmarłej 30. listopada 1902 konkuruje 
nieznany z miejsca pobytu M ajer Szachne 
Beiss.

W zywa go się, aby do roku od obwie­
szczenia tego edyktu do sądu tutejszego się 
zgłosił i oświadczył się do spadku, gdyż in a ­
czej spadek będzie pertraktow any z ustano­
wionym dla niego kuratorem  Zallelem M etb.

0. k. Sąd powiatowy.
G liniany, 8. kwietnia 1904.

JLj. A. 558,3 (52-52 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy B ohatynie nie 

znając spadkobierców zmarłego w Sniatynie 
Salomona Braunsteina wzywa tychże aby do 
roku zgłosili się i wnieśli oświadczenie do 
spadku, którego kuratorem  ustanowiono dra 
M ogilnickiego gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Państw u wydanym zostanie. 

Bohatyn, 12 lutego 1904.

L. cz. A. 162/2 (11) (5322 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotw inie po­

daje do wiadomości, że po zm arłym  w Bo- 
sulnej dnia 10. m arca 1902 Leiby Drimme- 
rze bez pozostawienia rozporządzeń a osta­
tniej woli, niewiadomem je s t czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny.

W zywa się zatem wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek ty tu łu , rościli sobie prawa 
do spadku, aby w przeciągu roku licząc od 
dnia niżej wyrażonego, donieśli sądowi o 
swych praw ach i złożyli oświadczenia do 
spadku w ustawowym czasokresie, przypadnie 
nieobję‘a część dziedzictwa c. k. Skarbowi 
Państw a jako bezdziedziczny spadek. 

Sołotwina, 13. m aja 1904.

L. cz. A. 131/4 (3) (5248 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w D elatynie po­

daje do wiadomości, że w dniu 1. lutego 
.1897 zm arł w Bednarówce bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli W incenty M a­
ziarz syn W alentego i że do spadku po nim 
powołaną jest między innym i z ustawy córka 
jego Agnieszka zam. Trojnacka.

Gdy miejsce pobytu Agnieszki zam. 
Trojnackiej nie je s t sądowi znanem , przeto 
wzywa się ją , aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyj^tu w sądzie tutejszym się 
jaw iła  i wniosła oświadczenie do spadku lub 
ustanowiła dla siebie pełnom ocnika w okrę­
gu tut. sądu zam ieszkałego — gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa z ustanowionym dla niej 
kuratorem  Iw anem  Gancarzem  z Bednarówki 
przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn, 16. m arca 1904.

L. cz. A. IV . 82/4 (7) (5152 1 - 3 )
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w K opyńeach za­
wiadamia, że dnia 1. lutego 1904 w Cho- 
rostkowie zm arł Kazimierz Podolski pozosta- 

I w iając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Bóżki 
zam. Dudar nie jest znanem , przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w^tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie do do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym  
kuratorem  p. adw. Dr. Braunem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 27. kw ietnia 1904.

L . cz. IV. 2980/91 (12/V.) (5292 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

ogłasza, że dnia 5. grudnia 1891 we Lwowie 
zm arła śp. M agdalena Gustaw.

Nieznanego z pobytu Jana  Gustawa 
wzywa się, aby w przeciągu roku od daty 
ogłoszenia zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
razie spadek zostanie przeprowadzonym z in ­
nymi dziedzicami i z kuratorem  jego p. dr. 
M arkiem Kamieńskim.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. IV. 40/79 (3) (5281 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jordanow ie po­

daje do wiadomości, iż dnia 2. lutego 1879 
w Sidzinie zm arł Jan  Goryl, bezdzietnie, nie 
pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby ze strony dziadów macie­
rzystych niewiadomych z im ienia i nazwiska 
m ają prawo do spadku jego, przeto wzywa

tych ostatnich względnie ich spadkobierców, 
ustanawiając równocześnie dla nich kurato­
rem  Jana Busina z Osielca, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawam i swojemi, w y­
kazując zarazem swe praw a dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenia przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, który po­
tomkowie ze strony ojczystej już przyjęli i 
ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykazali, 
tym  ostatnim  zostanie przyznany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów , dnia 30. maja 1904.

Firm y.
L. cz. F irm . 617. Stow. I. 14/53 (5170 3 —3) 

O g ł o s z e n i e .
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie „Dar- 
lehen- uad  Handelverein in  Probużna, re- 
g istrirte Genossensehaft m it beschrankter 
H aftung“ , że na walnem  zgromadzeniu z dnia 
15. maja 1904 uchwalone zostało rozwiąza­
nie i likwidacya stowarzyszenia i że likwi­
datoram i zamianowano dotychczasowych dy­
rektorów Isaka Gottesfelda M unischa Bluma 
i Sam uela B ingla.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli stowarzyszenia z wezwaniem, aby się 
u niego zgłosili.

0. k. bąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31. m aja 1904.

Doniesienia prywatne.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w  1 9 0 4  roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O K O Ł O W  § K l E C r O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwó*v, Pasaż Hausmana 9.

^ kiS s M sS srś ts S b $ s $ s > S . S s S sS s S s S s S s

J| Od Redakcyi:
Prem ium  artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

„TYGODNIK I Ł Ł D S T l l W A N f
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna drak nowych powieści:

S Y N  M A R N O T R A W N I
powieść współczesna J ó z e f a  W e y  s e n l i o f f a .

1 I K O K
powieść historyczna A .  S  r  e  c l i  o w i  e  e k  i  e g o .

W  ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika Illustrow anego otrzyma 53 
num ery pism a, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkam i, ko­

piami obrazów, illustraeyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto preminm wyjątkowe
b e z  p o d w y ż s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  p r e n u m e r a t y .

f% M TOMY (co miesiąc 2 tomy) pow ieśc i i d z ie ł p o p u la rn y c h
m w tem 12 tomów dziel H. Sienkiew icza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 

Łm  T  DYJOW SKI“ oraz 12 tomów dzie ł różnych autorów  z dziedziny 
lite ra tu ry , h istory i, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i  t. p. — W Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości44; w Lutym : „M ałżeń­
stwo u różnych narodóff44; w M arcu :„Źycie artystyczne lndzkości44 
(z illustraeyam i).

W bezpłatnym  dodatkn w arkuszach powieść tłómaezona.
P r e n u m e r a tę  p rzy jm u je  s

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
oraz wszystkio Księgarnia i Kantory pism.

W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

w e  f c w o w l s :

Kwartalnie
Półrocznie
Roezaie

6 ker. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w Galicyi i na Bukowinie
z  przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B ocznie......................28 kor. 80 hal.

P raanncy otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pieknej oprawie ( z  porireteni Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej/ oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. i. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za „z tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Naleźytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 koi 
pół rocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać 
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henrykn Slenklewiczn może być nabyw&ny seryaml po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze-
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redikeyjryeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deui-kDh, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia rui klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pis 2 a
przyjmuje

A jeneya d z ien n ik ó w  i o g ło szeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmaua I. 9.
Kosztorysy gratis.

m
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f£p«»bne
od wyrazu petitem i> halerzy, tłusty:® 

petitem  4 halerzy,

Towarzyslwo m m itw  pisa
zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.000 
koron do 30O.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Mich lewski, pl Mary arki 10

N asza n a jw ięk sza  t re s k a !
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 5 3  

szuię proszę żądać bezpłatni o u
E. SMETAdZEK jg}

MUnehen, II . Brieffaeh IOi>.

łftagse g s łg  * x * ,x  < m  g  & 
N o w o ś ć !

Maszyna parowa odświeża i odczyszczą poduszki 
pierz&nne najzupełniej po 30 ent od 1 kilo­
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate­
raców (za 8 poduszki). Drelichy na materace
metr po ent. 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do i  zł. 
50 ent. Największy wybór tylko w specjalnej 
pracowni pościeli JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 

ul. Kopernika 5.

Przeprowadzenia
p a t. w ozy 8 i , 8 . m etr.

52 własnych wc-scw meblowych patent.

CAR0 iJELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

B u d ap eszt, k r m j  Janos m e m  M*

Lwów, jagiellońska 22.
40 8 .

FARYKA ASFALT! ! PAPY BASHflSE! 
in ż . S Z E L 1 G I -Ł Y S Z K I E W I G z , t

ASFALT DC 
w n s a i ^ H -  

m i m
X? SJ3BYS!

" fW S Z l.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

' f f M m a e a s e i i i a
a p o lsk ie g o  sra a lom ieok ie  S a n iem ie ck ieg o  
2 9 . po?.»lsio, w y k o n u j » n apoln lo  d ok ład ało  
w ie rn ie  akadem ik;. A d res  w  M w w  SUob.sm.

HAŚĆ B i t e  IOMII
w PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

, _  zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
' JZ wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
ę f  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na częściach ciała porosłych włc- 
y ł M  sami i wszelkie słabości nu skórne; 

.a ^ i j ip  wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i glcwie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/., frank, we Francji, w Paryżu, w apte­
ce p. SIOUŁIBf, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikoiaseka, We- 
wióskiego, Beisera. Sklepióskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptek»eh !.*p.: Trauczyńskie- 
zo Redyka i Wiszniewskiego.

DLA PRENUMERATORÓW

m m iii iLLOSTROWASBGO
w I-em półroczu r. b.

p r e m i a
Wielkie legendy ludzkości, M. a llu -  

miac’a.
Małżeństwo u różnych narodów, H.

ctAlmóias.
Japonia współczesna, Weulersse’a. 
Wojny i pokój, K. Richefa.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Plammariona.
Potop, H. Sienkiewicza.

W 'f-Jgodniku drukują się nowi ości:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego.
Wrogie siły, j .  A. Neu (w arkuszach).
Przedpłata Tygodnika ilustrowanego wynosi; 
kwartalnie 6 K 8 :l li, z oprawnymi dotatbami 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 li, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 k.
Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

L. 55t 4 ex 1904.

Obwieszczenie licytacyL
(5458 1 8)

Dnia 15. lipea 1904, o godzinie 10-tej przedpołudniem przeprowadzoną 
zostanie w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr, oddział II. we Lwowie, licytacya na 
oddanie przedsiębiorstwa budowy drogi w dolinie potoku Buchtowca w Pa­
siecznie (c, k. okręg gospodarczy Nadworna).

Długość tej drogi wynosi 5350 metrów, a ogólne koszta budowy obli­
czone są na 61.437 kor. 62 hal.

Plany i kosztorysy tej budowy przejrzane być mogą u kierownika bu­
dowy c. k. zarządcy Jana Hónlingera w Pasiecznie, obok Nadworny, który 
wszelkich informacyi na miejscu udzieli. Bliższe warunki budowy przejrzeć
można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi, w II biurze administra*
cyjnem.
C. k. Dyrckcya 1 dóbr skarbowych Oddział 11, we Lwowie.

Lwów, dnia 2L czerwca 1904.

M o w o ść ! jnt& w o ó ć !
M. i ' w  a  p  a  1 o  n  a.

z w łasnego parowego paleni* t o t o l o s a i s  św ieże  p « lo n «  1
K a w a  p a i o i t i a  ściśle p&&nfc zasad h y g i e n y »  zspomocą g a r ą e e g *  p * w i « -

— znakoiaita w smaku i arora&eic — eodzień świeżo paku a!
V, kilo kawy palonej Molaugu Nr. X. — zł. 70 cl

Nr. II. — „ SO „
Nr. III. 10

40M ełaage cesarska Nr. V. i 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zach o w u je  n ta k o  

m itą, a ro m ę , czysty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  wydatnośó, z tej przyczyny zna 
ćmie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V«» i;, i ‘ i t  kilo
P o l e c a  łia.xid.© I łierT oatry/ I  i s a w y

E D M U N D A  R I E D  L A
w ©  JA  W  O  W  1

_______________ u]- Teatralną 3, naprzeciw Katedry.,

S C m jsT L ij c i ©  t j r l l k o

K r o c h m a l  fery la  u lo w y  „ B a ż a n t
m\X żr s z ę d z i e  d o  n a / b ^ c l a , .  a

H an d el B o leck iego , L w ów , u l. B atorego 2, rozd aje  p rób sl

H B E 3 E N O W
w K a rp a ta c h  3 s o d z . ze  L w o w a

>% S ta e y a . k l im a t y c z n a .
«  Letnie mieszkania z całodziennym utrzym aniem  i usługą p o  p r z y s t ę p n y c h  ce ęy»] 
LM W ielka sala do wspólnyc-h zabaw. Połączenie kolejowe 4 razy dziennie, s 
(j( | kolejowa, poczta, telegraf w miejscu.

A dres: J a n i  a  G l i ń s k a ,  H r r b - n ó w .

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele sz
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye m l e c z n e .  ^

Monumentalna budynki kąpielowe, wodociąg z g«rs.*.| .̂ t09ii‘! 
kaniliz.-.oye. eloktrveine oświetlenie, miejsca do za“‘ -.„'et0

wycieczki w rumuńskie, sie_dm‘0|f»i‘«D O R N A
w MowiMich Kemiiticii

Staeya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

juzdy na k le, koncerty, w 
i węgierskie nkoiioe nu woz-mh, koniach i tratwa^1- j, i ■ 5. 
czujne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kol)lL  jer*1 
eowyeh słabościach, niedokrewn- śei, chorobach nłczyn 

śayeh i exmdataeh.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich ohjaśn eń udziela 
radca cesirski lekarz e. k kąpiel i źródeł- 

Dr. Arthur Loebel.

W a ż n y  €»€ 1- m a ja
I iw f  roikkd jazdy kolejami

W  k sięg a rn iach , Biura: 
Lwów. Mi

ci>:i.ennikow, 
H a u s m a n a  i.

o n k n r s .
------------------------------------------------------------------------ p

Przy zakładach górniczych i hutniczych J . E. A ndrzeja  lir. ^
go w W. Księstwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce joieneln©!?^ 
ro ^  » tka  ruehu  ko  p i ln i  w ę«la I rud  ew en tua lo ta  też hu ty
z roczną płacą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron prócz 
nego mieszkania z opałem,

Podania o wymienioną posadę, udokumentowane metryką, świadecł ^  
ukończonych studyów akademii górniczej, tudzież złożonych egzaminów Pall)ceg° 
wych i odbytej praktyki, a zaopatrzone dokładiiym życiorysem u b ie g i 
się, przyjmuje po dzień 10. lfpca 1904 l*.

A d m l a i s t r a c j ? a  d ó b ?  h r .  P o t o c k i c h  w  K r s t e s a o ^ i e a ^ ’

P a w ia ta w a  K a sa  O sz c z ę d n o śc i
w  W a d o w i c a c h o

©
©
©
©©
©
©

©
©
©
©
©

Odznaczona na 'łcznyoh wystawach.
Pierwsza krajowa fabry-a wyrobów cementowych

« IS » V A 3 ¥ ]¥ «  m i A M  1 SYJS
Lwów, ul. Św iętego Ply> a 1. 21. Telefon N r. 658.

F i l i e :  2g_
S ta n is ła w ó w  Zarwańska 18. K ra k ó w  Zwicrzyaiec 14. C zern iow ce Bahnhofstrasse *>

"C rtrz y sn -u - ie  n a  s te Ł a .d .z ie : .
W ielki zapas ru r betoKOWye-h różnych wielkości, p łyty chodnikowe, posadzko 
i kominowe, jakoież iuna wyroby z cemaaiu. W y k « u o j e :  posadzki wenecki®1 
razso, mozajkowe i granitow e, jakoteż: posadzki jednolite  bez fug „H olzit“ s)'8. , 
mu Schm idta. Kanalizacye, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, ż*° 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchod7,ące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory nz żądanie b e z p ła tn ie .  Łaskawe z3®je 

wienia miejccowe i z prow incji uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trw 
po cenach umiarkowanych.

0000000000000000
Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1 12. -  Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-

\ )

d
na podstawie uchwały Wydziału z dhia 26 . maja 1904 L 1 5 8 8  o b U ^ .® . 

ilpCii 1904 stopo procentową od vf« vy  t sh-li dotyt*hezasowy®‘ '
a) pożyczek hipotecznych i komunalnych na 5% 1
b )  od zaliczek na zastaw efektów na 5 °/0;
c) od eskontu weksli na 6% ; po’
W b ł n d k i  b ę d ą  przyjmowane u a 4% 6ez jakiegokolwiek p o t r ą c a n i

datku rentowego, który opłaca sam? Kasa Oszczędności.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowicach.

Wadowice, dnia 25 czerwca 1904.

^ © @ © @  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © ^ ^ ^


